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M inidiur skarbu Grabski
R  minister Władysław Grabski przybywi .'dziś 

do Lwowa. Witamy gro z sy m p a tją  —  już c'ioćby dla- 
®go. że godnem uznania, jest jego staranie o bezpo­

średnie, osobiste zetknięcie z rzyunikami obywatel­
skimi i rządowymi Małopolski, tu na miejscu.

Ale nie tylko dlatego. i1
Minister Grabski jest nieustannie przeamiotem 

Ostrych ataków zc strony pewnych kół sejmowych t 
strony pewnych odłamów prasy. Czy słusznie? 

Ataki byłyby słuszne, gdyby wykapano zeczowo i 
bezstronnie, że minister skarbu m i fałi żywą politykę 
faansową, że jiopełnia biedy, narażające na szkodę 
skarb państwa, albo — że jest niedołężny, niezaradny, 
bez wiedzy fachowej, albo wreszcie. — że d; ala 
ee zlą w-oią. Zarzutów' dwóch ostatnich rodzajów nik' 
uczciwy wególe ffie podnosił. Zarzuty, że popełnia 
błędy, były i są podnoszore, lecz nie ma.& rzeczo­
nych podrtaw i wywołane były względami postron­
nymi

Maogół można stwier Jzić, że stanowisko p. Grab­
skiego się stale umacnia, co iest warnikiem dodatniej 
teferdziałalności, nie długiej, lecz energicznej i nejnej
iuicjawwy.

Jedną z pierwszych jego trosk. 3es' sprawa uni­
fikacji waluty. Do tego zmierza naprzód ustawa o 
walucie koronowej, nas+ępnie przyjęty już w  komisji 
^ęjirnwei p ro jek t ustawy o stemplowaniu i wymią- 

t(Vw koronowych, wreszcie projekt o wy- 
- ■ wcL rublowych i relacji jotbla do marki.
..  ̂iagiy spadek waluty markowej ma główne żró- 
r;0 w  .^'“ustającym potoku nowych emisji bankno- 
°W. Żaden minister skarbu nie jest w  stanie w  da­

nych war rkach po.ok ten zatamować. Można go 
zmniejszyć i w  tym kierunku p, Grabski robi wszyst­
ko, co leży w  granicach możliwości. Naprzód upo- 
r*adkowal stan prawns nowych emisfl Nie są one 
obecnie możliwe bez wyraźnej i uprzedniej zgod 
yeln.u. Następnie postawił p. C-abski zasadę, że tyl­
ko wydatki nadzwyczajne (w  szczególności wojenne) 

być pokrywane emisją papierowych pieniędzy, 
yr- łatki zaś zwyczajne muszą być pokryte zwyczaj- 
*Utni_dochodami t. j. opłatami • nodatkami.

Z tych usiaw zostały już wniesione do 
‘gaikowych.

x tych ustaw z o s ta ły  zostały już wniesione 'do
Sen lub wkrótce będą wniesione naśtSłWJgęe:

l )  o podwyższenie pud* tku domowo-klasowcgo 
na obszarze b. ziem audryjackick;

2} o ujednostajnieniu i podwyższ •■uu podatau 
grun.owego i podymuego na obszarze Kon~resówkir

3) o podwyższeniu ttgoż podatki. w  b. zaborze 
austryjackim;

4) o rozciągnięciu na b. zabó. austryjadci podatku 
wojennego od nadw yżek zysków towarzyskich i do­
chodów oscb prywatnych za r. 1919;

5) projekt ustawy podatkowej ocł sefów (skrytek 
jankowych);

6) o podwyższeniu i zrównaniu stawek i niektó­
rych opłat stemplowych nć obszarze b. zaboru austr. 
i rosyjski jgo;

7) o opłatach stemplowych od nbezpieozeń;
I 8) od kart do gry:

8) od weksli.
Ponadto będą rotjłŁlrzone przez iejra projekty 

wprowadzenia względnie podniesienia p ła tk ów : 
osobisto-dochc dowego, przemysłowego, majątkowe­
go 1 rentow :go.

Do zmniejszenia mass ob eguwej banknotówr słu­
żą pożyczki wewnętrzne. Sejm już je uchwali! (krót- 
kć— i długote: irincwe), a ich realizacja jest w peł­
nym toku.

Usiłowania ministra Idą również, w  kierunku pod- 
nię^ erita kursu waluty i ustalenia bilansu płatniczego. 
W  ty m celu, do czasu odbudowy przemysłu i ro’ni- 
ctwa i wznowienia eksportu. Dęd? uruchomione bo­
gactwa leśne. Specjalnie utworzony urząd leśny bę­
dzie kierował eksportem drzewc.

Dla uregulowania eksportu zostanie, wprowadzo­
na planowość przez pouziću wszystkich artykułów na 
trzy kategorie: 1) takich, które wywozić ronina
bez pozwolenia; 2) które wywozić można w  ilościach 
skontyngentowanych i wreszcie 3) takicn których 
nie wolnn wcale wywozić ze względu na pierwsze 
potrzeby ludności i odbudowy. Usunie to indywidu­
alne traktowanie poszczególnych eksporterów i przy­
czyni się do uporządkowani? i wzmożenia wywozu.

Ze względu na to, że marka polska posiada wię­
kszy silę kupna, niż przj mianie Jej na inną walutę, 
Jakoteż dla zapobieżenia w; rostowi cer, o^az zabez­
pieczenia skarbowi peymej ilości waluty zag anicz iej, 
minister opraccwa? ustawę o fit^mrzasoyych warur 
kach wywozu toy^arów za granicę, które określa wa­
runki walutowo-ęelne przy eksporcie.

W  związku z  importem {p&t »agraniczn? poży­
czka dolarowa.

. Rozważanym jest projekt utworzenia banku pań­

stwowego z oparciem emisj! banknotów na rednych 
naszych bogactwach (drzewo, nafta i t p.).

Szerokie warsłwy urzędnicze otrzymai> z? rzą­
dów p. Grabskiego wydatną podwyżkę w  formie do­
datku procentowego (65—100 pro.). Nowa regulacja 
poborów ma wejść w  życie w kwietniu br. Jej wła 
ściwością. ma być oparcie dodatku drożyźnianego au- 
ionatycznie na podwyżce cen artykułów Pierwszej 
potrzeby.

Ten, zgoła niewy szefujący przegląd działalno­
ści ministra Grabskiego świadczy, że ma on program 
ma wytyczoną jasno linję, ma inicjaiywę. Zasady swo­
jej poldyki finansowej realizuje z konsekwencja i  silną 
wolą. Że jakoby te zasady s? fałśzj-we lub dyletan- 
dcie, nikt rzeczowo nie wykazał,

W obecnych, niesłychanie trudnych warunkach 
minister Grabski pracuje z pożytkiem dla dobra pań- 
.stwow go. To musi przyznać każdy, kto umie patrzeć 
bez zaśjepienia i krytyki bez nienawiści.

Jeszcze słówrko z punktu widzenia lokalnego m. 
Lwowa. Przed tygodniem byra u p. Grabskiego dele­
gacja reprezentacji miasta. Frzedsfawńła mu bardzo 
ciężkie położenie finansowe Lwowj (takie samo jest 
zresztą we wszystkich miastach), staviała żądania i 
dcmagaia się pomocy.

F. minister okaza. pełne zrozumienie petrzeo 
miasta, od razu zajął stanowisko przychylne i bez 
sporu okazał gotowość pomocy. Odmówił wprawdzie 
zezwolenia na gminne dodatki do podatku osobis.o- 
dochodowego, lecz ma po temu swoje zasadnicze ra 
cje skarbowe. Natomiast przyi zekl odstąpić miastu w; 
całości realna podatki państwowe (gruntowy i denne 
wy), co jest zdobyczą bardzo doniosłą, przyrzekł od­
stąpić krajowe dodatki na, cele gminne, przyrzekł ob­
jęcie długów wojennych gminy tytułem odszkodowa­
nia wojennego.

Rzeszy tę wy maga ią »ankoji ustawodawczej i 
efekt ich wysłąpi dopiero później. Na pokrycie bieżą­
cego niedoboru dai p. minister gwarancję na kilko- 
miijonewą pożyczkę. Przy jej pomocy będzie można 
związać końce bieżącego roku budżetowego, nastę­
pny zaś budżet da sie oprreć na nowych, trwałych 
poćstcwach.

Czas odnowić przedpłatę 
na Miesiąc kwlecieiil

Minj

W sprawie Ministerstwa 
sztuki i kultur]]-

Z powouu ukazania się w  nrze 54 „Słowa Pol- 
fo “ artykułu p. t .Organizacja czy destnuccja“ , 

dnf^!erstwo sztu^5 * kultury nadesłało nam za pośre- 
^ - - 'em Prezydium Rady ministrów wyjaśnienie, 
®uhv um ies z c z ira y  jak najchętniej w  przekonaniu że 
t^ c zu a  dyskusja na iemat z i  i^dnień administracji, 

korzyść sprawie przynieść noże:
1. Odlewów całych fasad program Mir ster­

ty 5 Qie obejmował. Uznając zl ważne i niezbędne, 
0<fTeCV,li z okazami rzeźby właściwej sporządzanie 
2atr'^ y  z rzej oy dekoracyjnej i architektonicznej, 
hicr t 10 Sie przedewszystl iem na fasadzie kamie- 
zasari „Oelejowskie.i“ w  Kazimierzu Dolnyn- i na 
Ijoc' 3̂:216 iecuiomyślnej opinii grona zaprósz* nych ad 
S2e ar*yst6w postanowiono dążyć io jaknajspreszniej- 
j ł ‘*r -Porządzenia, w tym wyjątkowym wypadku, 

^ iew 6w z caJej fasady, a to z następujących powo-

L Fasada ta jest jednym z  naiccnniejszych w  Pol- 
7 bytków architektłiry renesansewo-barokow ej i 

ktń ią bogate i różnorodne motywy dek* racyjne, 
no r  n-ie m°sa być tratowane oderwanie, gdyż sta- 

jedną organicznie związaną kompozycję. 
ł 2- Fasada po pożarze kamienicy w  r. 1915, kiedy 
o sp*,xjęia ^ acz21a część miasteczka, znajduje się w 

|Tnie. M der groźnym. Przepalona zapra\ -a wapier- 
s. : nz i ^ ^  wszysikie ornamentacje są wykonane, 
nipmli 0W,ana na powierzchni, kruszy się i odP Ja 
kL Ti Za 2 sdym Podmuchem wiatru. Grzebień atty. 
du 3Cŝ  koniem zaledwie dawnego wyglą-
srunHnw \  Walęj posuniętych środluch konser
w*cyjnyfih, (w, daoyat wypadku jedynie utrwalenie

stanu obecnego, oez żadnych zgoła uzupełnień) nie 
będzte można uchronić tego dzieła sztuk* od dalszych 
wpływów destrukcyjnych. Odlew natychmiast wyko­
nany uratowałby poczęści zabytek ten, utrw dając 
plastycznie podobiznę jego w sposób najbardziej au­
tentyczny.

Nr. 2. Zarzut co do zbyt Wielkie* liczby Konser­
watorów (na terenie b. Kongresówki jest icłi 9 nie 10) 
w porównaniu z Włochami nie wytrzymuje k iW k i, 
gdyż właśnie Włochy sttmrzyły oddawna w  bardzo 
rozległych ramach specjalną organizację urzędniczą, 
złożoną z licznych sil fachowych, w dzieózinie ochro­
ny zabytków. Wystarczyłoby porównać odpowiednie 
pozycjt budżetu włoskiego z takie miz znikomo ma- 
Umi pozycjami budżetu polskiego. Zresztą gdyby .ia- 
wet liczb? kunserwatorow była rzeczywiście we Wło­
szech mniejsza, niż u nas, to możnaby natychmiast 
odpowiedzieć arjumentem, iż im większą fcst kultura 
danego n irodu. tem opieka nad zabjntkami jest ła­
twiejsza, W  krajach o nizkiej kulturze artystycznej, 
do jakich i my .ilestety zaliczeni być musfmy, opieka 
ta, o ile ma być skuteczną, musi być bezpośrednia, 
konserwator winien mieć zabytki swe w  stałei ewi- 
denefi. Okręgi zatem konserwatorskie, prząr naszyci 
środkach i naszych warunkach komunikacyjnych 
(zi.łas-cza w  chwili obecnei) powinny być w  miarę 
możności jaknaj mniejsze.

Nr. 3, Autor artykułu w „Słowie Połskiem“  n- 
trzymuje, jakoby Ministerstwo powzięło . zamiar u- 
Państwowienia kinematografów i uważa projekt ten 
za niewykonalny. Jak świadczy wniosek nagły, zgło­
szony przez posła prof. dr. Dubanowlcza, do którego 
materjału dostarczył projekt Ministerstwa, twierdze­
nie to nie jest ścisłe. Ministerstwo dąży tylko do zmo­
nopolizowania dowozu, nabywania, zbywania i wy­
najmu filmów. Zresztą nawet projekt upaństwowienia 
kinematografów oj- jes* tak utopijryj jakby komuśi

nieobeznanemu z tą sprawą, wydawać się mogło. W  
prasie zagrani cżne> sprawa ta jest poważnie rozpatry­
wana. Nie brak również uchwal c ia t ustawodawczych, 
które celowo zmierzają do zapewnienła państwu prze­
ważającego wpłyu. ,i na stosunki w  dziedzinie produ­
kcji filmowo-kinematograTiczrej. Ubiegłego roku sejm 
badeński jednogłośnie wezwał rząd Rzeszy niemiec­
kiej do upaństwowienia wytwórni filmowych, oraz do 
przejęcia kinematografów przez gminy. Podobne u- 
:hwafy mi?ły zapaść lub może już zapadły w  sejmach 
bawarskim i wiirtemberskim.

Nr. 4. Autor arlykułu. .ią3widnczniej nfedokład- 
L e poinformowany, podsuwa Ministerstwu Sztuki i 
Kuliury zamysły i c^yny zgoła fantastyczne. Mini­
sterstwo bowiem nie mi?Jo nigdy namiaru ściągania 
do stolicy wszystkicn ruchomyćh zabytków z prowin­
cji. W  rzeczywistości sprawa utworzenia muzeów 
cetiiralnych panstwow/ch ma na celu gromadzenie i 
konserwacje ruchomych zabytków sztuki luźno roz­
rzuconych po kraju, nie mnących opieki, zmieniają­
cych właściciela droga sprzedaż:- a dziś n asami gi­
nących z powodu zamieszek wojennych i wywożo­
nych całemi wagonami za granice Państwa. Minister­
stwu chodzi jrzedewczys :kiem o spełnienie nałożone­
go na* (dek-item z dn. 14 grudnia 1918 r.) obowiązku 
zawiadywania muzeami sztuki i w tym celu Minister- 

.sfewą nietyiko nie przewiduje „ograbienia prowincji z 
dzieł, sztuk) , lecz zapewnia najdalej idącą opiekę 
r ",d muzeami dzielnicowemi i miejskiemu w  postaci 
stibsydjów rządowycn i przekazjn/ania muzeom ti m, 
nagromadzonych przez władze centralna tych rucho­
mych dzieł sztuki, które charakterem swym odpowia­
daj? raczej zbiorom danego miasta lułf prowinej5, a nie 
nadają się do zbiorów stołecznycu.

(C- d  n.)
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Odezwa BobŁioio
Związku ktiejaTTy.

Warszaw*. (P A T ) Otrzyn.ujemy następującą 
' odezwę. Zarząd głównego Związku kol ej ar w7 wynu- 
ta. gorące podziękowanie członkom, którzy złamali 
zbrodniczy strajk 27 om. w dyre' ejach warszawskiej, 
krakowskiej i radomskiej, w  szczególności ur^e«ni- 
kom, Którzy porzuciii biura i idąc za głosem sumienia 
i ajęli stano lisica opuszczone przez członków Zawo­
dowego Związku Kolejarzy. Koledzy! czuwajcie za­
wsze ł wszędzie, bo obawa powszechnego strajku nie 
r  inątą, warcholi nie spią i knują spiski dla zgubienia 
PoIskL .Rozkazujemy Zarządom ok; ęgowyir i kół sto' 
nowić dyżury członków i pogotowia antistrajkowe i 
na*ychmiastowe wyslcnle żądanych wykazów. Od 

, ninistra kolei żądamy energicznej walki z terrorem 
! gwałtami dokonywanymi przez Zawodowy Związek 
m ć  tymi, którzy chcą pracować w  czasie strajku. 
Koledzy! na nas, cztonnach Polskiego Związku Xo- 
It h rzy musi polegać bohaterska armja, naszyri obo- 

,wiązkiem Jest utrwalać fundament gmachu ojczyzny. 
t Niepomiernie dziwi n?s to, ż i nie doręczone depeszy 
Polskiego Zw. Kol. adresowanych do zarządów okrę­
gowych i kół o charakterze przeć'wstrujkowym. Żą­
damy od ministn. i prezesów ćeput tam ntów ukara 
nia winnych. Zwalczajmy usilnie wrogów, którymi 
są agitatorzy strajkowi, prac jjmy przykładnie i wy- 
tr* aie, pouczajmy innych jak należy pracowiit ce­
lt m przyspieszenia nadejścia lepszych dni żyda i 
prawdziwego szczęścia narodu. Na oderwie jest pod • 
pisany wiceprezes Polskiego Zw4zku Kolejarzy M.
A. Nowakowski.

Przegląd p o lityczn y.
Nowe sukcesy p, Palka

W  „Gaz. War.“  czytamy:
Niestciy, stało s!ę to, czegośmy lajbaroziej się 

chawiaii. Komunikują nam mianowicie, te nota, wy­
siana do państw Ententy przez ministra spraw zagra­
nicznych, wywołała tam wrażenie nadmiernej zabor­
czości ze strony polskiej. Pogląd taki, gdyby mial 
sie ustalić, byłby zupełnie bcŁP&dstawnj ponieważ 
Polska nie ma zamiaru przyłączać do siebie nie wię­
cej, jak tylko to, co samo do niej ciąży. Niemniej wra­
żenie takie jest bardzo niekorzystne dla naszych in­
teresów i tern jest silniejsze, że opiera się na lekko- 
inyślnem sformułowaniu rzeczonej noty.

Państwo musi7 zawrze źle wychodzić na tem, 
gdy do crowaazeina najważniejszych spraw pań­
stwowych biorą się ludzie bez dostatecznego przygo­
towania fachowego i lekkomyś’nie. P. Patek dla u- 
sprawiedliwienia swojej noty głosi teraz, że każda 
dyplomacja jest to w  gruncie rzeczy przetarg, przy 
którym zaczynać tozeba od sUwianiawy twych żądań 
aby b; ło co ustępować. Być może, że rozmowy a 
p. Bronsteinerr.-Trockim należałoby istotnie prowa­
dzić w  ten nalewkowskt soosćb. ale wobec dyploma­
cji europejskiej, która te metody uawno zarzuciła, 
stosować takiej metody szanującemu się państwu nie 
przystoi.

Nota do sojuszniczych państw Ententy w tej spra­
wie miała przeciez na ce’u nie targowanie się z nimi, 
ale ustalenie dobrej pozycji moralnej Polski w  świe 
de międzynarodowym w chwili rokowań z bolszewi­
kami. Jasnem Jest jednaic, że ta moralna pozycja, 
powodowana zachłannością, której Polska naprawdę 
nie ma, musiała popsuć.

Los armjl Dettłkma.
Armja Denikina została rozerwani n « dwie czę­

ści, dońsko-kubańską i krymską.
Na Donie i Kubami i nad rz. Yerekiem w*adza po­

lityczna z rak rządu powołanego przez P: liklna, 
przeszła w ręce organizacji miejscowych. Rada ku­
bańska pracowała nad wytworzeniem rządu, jedno­
czącego ziemie kozackie 1 to się im w zupełności u- 
daio. Denikinowi przyznano natomiast ‘edynie na­
czelne Jov ództwo nad wojskami, składającemi się 
z resztek armji ochotniczych i wojsk kozackich.

Zamiast idei ztodnoazonej i wtolkiej Rosji wysu 
nięto hasło obrony ziem Donu, Kubani i Tereku przed 
bolszewikami. Wojska te toczą walkę z krasnoar miej­
cami na cgół pomyślnie.

Oddziały natomiast, które ochroniły sfę na Knm, 
wstrzyuialy rapór boIszewićKi n i przesmyku pre- 
końskim, urządziły jednak frondę przeciw Denikinowi 
1 zerwały z nim stosunki. W  celu uspokojenia wzbu­
rzonego wojska Denikin wysłał na Krym swego dru­
ha gen. Wrangla, który jednak, przybywszy na miej­
sce i zorientowawszy się w sytuacji przeszedł na 
stronę rebeliantów i stanął na ich czele.

Wrangei, pochodzący z Niemców, wysunął Imie­
niem wojska krymskiego następujące hasła’ 0  cała 
władza carowi; 2) wszystka ziemia włościanom: 3) 
sojusz z Niemcami; 4) ukaranie sprawców klyskl, za- 
czylirając "d  góry.

W  celu przeprowadzania tego, programu utwo­
rzono „związek oflcersko-włościańśki", który obok 
tego ma na celu obronę przed bolszewikami.

Dodajmy do togo rozbicie armji Eredowa, ‘ rtóra 
z Kijowa yrzez Odest wzdłuż Dniestru aoszła do No- 
v e j Uszyiy. gdzie poddała się wojskom polskim, — 
a będziemy mieli obraz tragedii i krachu armji ocho- 
nicr*i I w t  -  ' ^  ~ -

S f t « n «  v i  p . O a .o w s k ie g a
F’. Gutowski rozesłał do p.asy zagraniczne] ko­

munikat z obrad komisji spraw zagr. w sprawie oape- 
wiedz? bolszewikom, następującej treści:

..Dzienniki *:omer.t"'ą decyduję ce zwycięstwo 
rządu Skulskiego w prawie polityki polski ą; na 
Wscnodzie. p rzeważajaca większość oświadczył: słę 
za szczerym liberalizmem, konsultacją woli narodo- 
' mści; za obowiązkiem dolski do solidarności wzglę­
dem małych państw są iednlch przeciw programom 
nacjonalizmu i ancksjoniziru, popieranemu przez de­
mokratów narodowych. W  konsekwencji p. Seyda, 
silnie atakowany przez prasę centrum i lewicy, co­
fnął swoją' kandydaturę na podsekretarza stanu M. 
spraw Zc gr*

,Oaz. War." piętnuje powyższy komunikat, jako 
oczywiste kłamstwo puszczone pjzez p. Gutowskie­
go w ol lęg, celem "dyskredytowania zaferanicą Z \ ’lą- 
zku Ludowo-Narodowego.

„Demagogicznej!, farszowaniem rzeczyw stośc5 — 
pisze „O.az. War." — jest wmawianie w świr.t, że pre- 
mje- jest „za szczerym liberalizmem, ra konsultacją 
woli narodowości itp.“ , a Narodowa Demokracja, czy
7.nlązt*k Ludowo-Narodowy rzekomo za „aneksłą". 
Wiadomo bowiem, że Związek jest w  tej samej .nie- 
iz »  za porozumieniem z ludnością, co p. Skulski.

Stanowisko posłó\r Zwiąiioi Ludowo-Narodowe­
go. oraz punkt widzenia pr^mjera, są też zgodne w  
poglądzie na to, kto ma przeprowadzać owo porozu­
mienie z ludnością, a mianowicie Rolska na zachód 
od lir,ji frontu i poza nią w strefie bezpieczeństwa, 
z ktćrej się wojska bolszewickie mają wycofać — 
Rosja zaś  w pozostałej i cszcie ziem z roku '1772. Są 
wszakże inne u nas cr.yraiiki, które wysuwają po 
tornie „maksymalistycznc" żądanie granicy z roku 
1772, ale nie rozumieją tego chyba ci, których umyć! 
i wola znajduje się w  niewoli organtoadl międzyna­
rodowych. Na ten temat należałoby o dzisiejszym mi­
nister jum sprarr zagranicznych rozwieść słę szcze- 
gćlowiej*

' Wreszcie w  tdaniu o przyczynie rezygnacji p. 
Si:/d7, dwie nieprawda j)  prasa centmm wcale nie 
atakowała p. Seydy, 2) p, Syda cofnął swoja goto­
wość ząjęcto stanowiska pod^eKretorza stanu nic 
wskutek przebiegu zebrania komisji spraw ; agrari- 
cznych, o którym komunikat fałszywie referuje lecz 
na kilka godzin przed posiedzeniem Uczyni? to. uwa­
żając redakcją noty, wręczonej przez ministra spraw 
-.agranicznych posłom rządów spiZymicrzcnych, re­
dakcję, odbiegającą od ustalonych uprzednio pi zez 
r*ąd i komisję sejmową zasad, za dowód aloo nielo­
jalności ministra, rlbo Jego zupełnej niezdolności ści­
słego myślenia politycznego,

Gwałty czsskie 
na Śląska ciesz-liskiem.

Cluszyn (PAT.) Do pism pclskich w  Cieszy. *ie 
s.iczynają się zgłasza: kobiety polskie z Taglębfc. z  
próśb* 1 żąda aiein ogłoszenia w pismrch, że mężo­
wie ich nie nic w  pćlnego z ruchem narodo 
VTtn, polskim. Np. w  redakch gwiazdki Cieszyńsldej 
z płaczem prosiła Agnieszka Luksza % Rychwaldn, 
aby ogłosić że je| męża Czesi wcalo nie pohilj i że 
ona z własnej woli przesyłała dzieci swoje ze szkol:1 
polskiej do czeskiej. Pdyby się to oświadczenie w  
dzienniku nie jiojawiło, kobieta z płaczem zeznała, że 
mąż jej wyrzucony zostanie z pracy. Fakt ten jest 
charakterystyczny i świadczy jakim terorem Czosi 
się posługują i jak lulność polska jest bezbronna wo­
bec niego.

Frysztoo. ‘PAT.) Sytuacja w  Zagłębiu ciągie się 
ZF.osirza wskutek nowych gwałtóvr cieskich. Z Po­
ręby donoszą, że Czesi zagrozili tam aresztowaniem 
i wyrzuceniem 2? ludziom na szybie Alpinka, w  ra­
zie leżeli we Frysztacie me zostanie ^wypuszczony 
na wolność Czech górnik Skuta z Dziećmoronlc. 
Zaznaczyć nnleźy, źą Skutę aresztowali nie Polacy, 
lecz wła&ze wojskowe alianckie, \  to nie za przewi­
nienie polityczne, lecz po zaizuten. przestępstwa kry 
mimlnej natury. Z Polskiej (Jstrawy donoszą że w 
Ostrawicy wyłówicnj ciało górnika polskiego Uaje 
wfkiego z Zarubka, którego inla 10 marwa porwała 
z domu bejowka czeska l od tego czasu sfych o nim 
toginął. W  Karwinie żandarmi czescy bez. żadnego 
no wolu aresztowa1! górnika Tomiczka. Oburzeni tem 
gćrnicy zagrozili strajkiem, gdyby Tomiczka do wie­
czora nie uwolniono, w  rzeczywistości Tomiczka 
wieczóri muwolniono. W  Bogumi.ito wybuchł strajs 
tramwajowi' na linji Bogumln—Os*rawa j Ostrawa- 
Michałkowice. Straikują przeważnie Polacj- którzy 
obok żndań ekonom;cznych domagają się usunięcia 
inż. Cztcha Moszkosza, któir bi utalnle postępuje I 
prowokuje pracowników. 2.°n larmerja czeska zosta­
nie zdemobilizowana.

F ryszfd . (PAT) W  *iiedzielv zjawił siv u w uczy* 
cięła szkoły polskiej p. Kalaty w orednie? Suchej bur­
mistrz tej gminy, a zarazem przewodniczący rady 
szkolnej miejscowej p. Józef Seybert oświadczając, 
że na zarządzenie! czeskie; rady robotniczej, miesz 
kanie p. Kaltv ma być do dnia i kwietnia opróżnione, 
w przeciwnym razie opróżnienie to lastąpi siłą-

Faikenlisyn o wojnie.
M n o ż ą  s ę #vznanią, pa.młełnlki, ^^JiedWe 

tych, którzy w Niemczech d>li kierującymi aucbanrf 
wojny. Po Berhmtnle Hollwegu, Tlrp tg, p v  f uden- 
dorffie Hfnder.bur^ wydali :- ve wspomnienia, które 
często są i usprawiedliwieniem. Po nich głos zabrał 
teraz FalkenUayn, naczelny szćf s*tabu od wrzeinia 
1914 do sie/pnia 1915 i poprzednik pary: Hnden- 
burg-Ludendorff na tem stduowijku.

Historja kiedyś okreśh, komu z wiefk ch ątra- 
teuów jakich Niemcy — w mi itaryzmie zrewtą od 
pokoleń szkolone wydały bezsprzecznie w tej woj­
nie, na.eży oddać palmę pierwszaństwa, Nbwętprt- 
wie zbledną orzytem niektóre .miona bardzo popuś 
larne, odlecą hscie wawrzynu od wiriu czynów mli- 
tsrnvch, których wielkość S2tuan t wydmuchały 
swego czasu komunikaiy oficjalne. Po ętęb ■' pro­
ces ten już teraz się odbywa. To  pewne .-wnak, że 
z nich wszystkich ten ma najmniej z czego sh 
usprawiedliwiać, a kto wic c?y też jemu wialnie 
nie zontanie pny*nane miejs-e na ze ir ' w ^uregu 
strategów niemieckich, zutowno ze względu na 
głębszą psychikę jak i jna jei sympatyczniejazć 
cechy.

Fa'r.wf,„aym objql sw e, postrunek po Uata 
strof q n< d Maro > W dziele swrtm pragme przed­
stawić pl my i ideo kieaowictwa wojny, w  caaaiu 
g^y by m ózjejn  a rmii niemieckiej. Pozostaję w ra­
mach swego zakresu, jest żołnierzem, nie politykiem, 
nawet nk* chce nim być. R ccc ?wą trakwir - jak 
się wyraża kronikarz Teopsa —  sucho i ttceąwO, 
jak ,iutematyh rozpatrujący swe problemy, —  wj* 
mrrej urnyrtom swym nietwyKle szerokim ł pnra(tb« 
kliwym wciąga także wszystkie tzynnici motołrto 
t psychiczne w swe rozważania ujęie zresatą w p * 
dną naczelną łcieę. która się w ten* streiżctą, m  
głó sme riebe^plecreństwc d a N  emiec było na mh 
chodzie, że zamiast za i faru Kolejnego r'7'*gromie­
nia przeciwników Niemcy winny proy ądalc wojnę 
w ter. sposób aby entenrę urzepoić pitek o ąnięir 
o memdżiiwosd zwyjięsiwa, a więc przy p/awiaę 
przeciwników o  us awiczr.e mepowydzenia, używać 
ich, samyr* zużywając 'm  jak najnmtoi, I 
wać im nadzieję pokonaiiia. Fvlkó tą laurką 
mocarstwa centralne ostać się wśród kręgu łłieprjw* 
jaciół.

Dojędc ło ocóiega zasaftrjfoió od daww i kiht 
st'cz oj aoktryny u niem u  iego. a to^żf §jpr^ę, 
czne b »lo  z  pt nem wvpn>'*o*rąriym jeszcze 
wo,na przu  Sdil effena i Lud?ft&rf!fi w ę $ t  jotó-. 
rego, ja.; wiadomo, Niecący miały naipfen, szyb­
kim rzutem rozbić Francję, a potem c*łą siłą nu­
cić fię  na Rosje. Wedle rełkenhayna pterrrsee oae- 
rzento SKończyło się niepowodzer.-em na« Marn ’ą • 
wskutek odjęcia znaczny ch sił na froitt wschodni. 
Podstawa p anu ' tj. brysKawiczne bezw łidr en «  
Francji chytiU  , nczasem zaś bitwa pod raunen- 
berg‘em ra ^schodzie nie da,a żadnych dt^ydują­
cych wyników. Odtąd poodniano błąd za błędem 
szukając stanowczego rozstrzygnięcia na froncie 
wschodnim, gdzie olbrzymie Obszary i ogromny 
'Tzerwoar ludzki rozstrzygnięcie to wykluczały. N i! 
godzłe się to z przekonaniem Hinrienburga i Lu- 
deridorffa, upoionycb sukcesami nad armią rosyjską, 
Atóre ni * były w<"ale tak. trudnymi, wobec tego le  
sztab niemiecki miał radjotelegr. ficzne w>adomoścf 
o  każdem porucceniu woisk rosyjskich. T o  taż &i- 
cins dalszych zwycięstw domagali s ę eon . nowszych 
rererw z frontu zachodniego z  ego stycznyn, upo­
rem, który nie Ogarniał rzeczy na dalszy metę.

Falkenhayn ma ciągle do walczenia z tą nie­
możnością iwiobycia się na objęcie położeni, z szer­
szej per^pek ywy ze strony „organów wykonaw­
czych* jak ich oględnie nazywa. Wreszcie po dwóch 
latach ustępuje robiąc miejsce Ludendortfbwi, który 
z pyc.ią niezmierną, sięgnął p o  rolę wety lico wo­
dza armii ale i DOlitycznego uykta.ora. Zasklepiony 
w degmatyzmie nie posiadający głębszego rozumie- 
nid Innych stron i sil życia próc< militarnych, po­
zbawiony twóirzej inwencji, którą miał Falkenhayn, 
spychał Niemcy o o  rown* oc,iyłf,i ku up^dj^owi, 
zdobywając się w końcu — iak to widzimy w pa­
miętnikach, jeno na bystre spostrzeg inie i notowa­
nie stodjów, tego staczania się w przepaść tozkładn.

frzyjaźń francusko-polska.
Warszawa. (TeL wł.) Korespondent paryski „G»- 

zety Warszawskiej* donosi o rozmowie z NouIcospul 
przewodniczącym Tow. francusko-poisKego w Fary- 
żu. Noulerts oświadcz-d, że owarzystwo ramierzr 
zorganizować wystawę sztuki francuskiej w  Polsce 
i sztuki polskiej w Warszawie. Urządzone już w ga 
łerji paiyskicj wystawę prac polskich. Do Wayszar^y 
Francuzi wyszlą muz!'ków i artystów dramrtycznycłi 
i oczekują przybycia muzyków i artystów \ lok r  
do Paryża.

W  dziedzinie połiłrcznej Projeuiowana jest w y­
cieczka francuskich mężór* stanu i posiow do PołaŁł 
i tnkaż wycieczka polska do Francji.

Dzięki r oya cii. ministra oświaty Honorata pO< 
wst; nie n,k Uniwersytecie w Nancy oddział polski dla 
ł iudju}i|. »i młodzieży polskiej, których liczba wynosf 
3° na jeden roi: szkolny, a cykl studjów trwa 4 yita< 
Aby Polacy nie zuęoimłieU jęryr ojcz/stegd. priłe-^
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Powrót zdemcb-ńzowanyoh a łaioiay.
CkŁańasK (PAT.). Parowiec amerykański „An- 

dfcona" opuść: 1 port tutejszy, zabierając na pokład 
w  idemobiluov;arych żołnierzy urmji gen 
H a lle ra. wracający;h do Ameryki. W najbliższych 
dniach przybędzie do Gdańska parowiec fimery- 
■ański „Pakahunta", który zabierze następny 
transport.

Transport dla Polaki.
IłdańsI .. (PAT.). Do portu tutejszego przy­

było w tygodniu ubiegłym 22 parowce: 8 żaglow­
ców notorowych i 1 żaglowiec. M>ęazy innymi 
przybył z towarami nrzeznac>onymi dla Polski 
P*rów ec amerykański rPownee“ z 20.0U0 ton 
wąk', parowiec „Wootmanui" z 15 lokomotywami, 
Parowiec am eryksńs„Balsam " z mąką i loko­
motywami, niemiecki parowiec „Horina" z saletrą 
* In n ym i towarami, oraz polsko-amerykański pa­
rowiec „Wc rrza\\a“ z 70.000 worków mąki i 12 
lokomotywami.

1*> z ie m ic h  plebfscytowych.
swubod? propagandy. _  Teoria a praKtyka. — JSl- 

eberheits wehr“  pozostała. _  Rozbija,ii® wieców m  
5°rz Iku dziennym. —  Burzliwy wiec w Iławlte. —- 
pandy niemieckich av'anturnlków.—Przerwane obra 

dy wiecu w PrawdziskacL.

Komisja m: ędzysojusznieza dla powiatów nad­
wiślańskich przyrzekła swobodę propagandy, obraca 
wcej się w ramach dozwolonych, kulturalnych. Z 
BPWodu braku odpowiedniej sin7 wojskowej, oporu 
j bierności urzędników niemieckich a głównie uzbro- 
jon ego wojska niemiecłdego tzw, „Sicherheitswehr*" 
*-• Pierwsze nieśmiałe kroki nie mogą zadowolić lud- 
beści polskiej. „Sicherheitswehr" uo-została. W  zu- 
Petnó* jej rozbrojenie nikt nie wierzy. Broni nawet cię­
żkiej ma podostatkiem. O nastreju i usposobieni 
Wojska śvóadczy najlepiej fakt, że prawie wszystkie 
buskie „Pclchswehrtruppen" i „Sicherheitspołizei" 

na stronę nowego reakcyjnego rządu. „Si- 
^«erheitsiK)iiZci“  na obszarach plebiscytowych jest 
nieO| .łączną jej częścią i utrzymuje z ni?, stosunki.

'  dność zebrań była zagwarantowana, w  pra- 
fkl5rce jednak wygląda inaczej. Rozbijanie wieców, 
l  Pas.-0Wan'e wiecowniKów, bierne zachowanie się 
lekcji niemieckiej tworzy tieść dnia powszedniego, 
fola cwanie takich stosunków7 — to sprzyjanie Niem­
ym . W  następstwie tego ludność polska jest w zu­
pełności zależna od żandarmi, a n r  od sprawiedli­
wych rządów Koalicji. Prowadzi to do teroryzowania 
ludności polskiej, bo gwałiem wśród takich vnnm- 
^ów odpowiadać jej trudno, chociaż wszelkich praw 
l̂a siebie energicznie się demag? i wszelkiemi drc- 

®fcfei domagać się będzie. Ciekaw ą ilustracją tych 
Funków7 jest — wiec w  Iławie.

Ubiegłej niedzieli odbył się w Iławie wiec ple­
biscytowy i oświatowy. Na sali zebralo się 8G0 Po­
laków7, przyszło też kliku Niemców. Pcdczrs pięknej 
przemowy Ks. Ludwiczaka Niemcy d  przeszkadzali 
mu w  rozmaity sposób. W  czasie przemowy ks. 
Ludwiczaka ooczęłe się gromadzić coraz więcej 
Niemców i ci też poczęli krzyczeć, gwizdać, wyno­
sić kije i uałasować, Telefon cwano do komendy wło­
skiej o pomoc, kłóre; jednakże nie użyczono. W*- 
iząc, że wiec wśród takich warunków obradować me 
może i nie chcąc doprows dzać do rozlewu krwi - i  
prezydium ro/w^zaro wiec Wówczas Niemcy z ki­
jami i rewolwerami porwawszy krzesełka uszyli do 
stołu prezydialnego i zaczęli ludność turbować. Ku 
Grosskć. udc zono w  "głowę, a kobiecie Bogackiej 
zgnieciono ryraę. kia jer francuski MontmaŁien z 
Kwidzynie przypatrywał się tej awanturze. Na ulicy 
poturbowali "kemcy kobietę, za którą ujął się żołnierz 
włoski i Nieme; kijem pobił. Tak swoboda propagan­
dy wygląda w praktyce.

W  niedzielę urządziła Lccka Rada ludowra po­
wiatowa w  Prawdziskacl ratdiczre polskie zgroma­
dzenie. Zebrały się setki ć?tćh. Z brakn pomieszcze­
nia na sali musiało sif odbyć zebranie na wolnem 
łowierzu. V r chwili, gdy pieiwrszy mówca rozpoczą? 
mówić, kilkudziesięciu Niemców wszczęło tal.de a- 
wantimy, iż dalsze obrady do skutku dojść nie mogły.

z c te o o  ;«* ąsKB.
Bvtom. (PAT.) Ze strony generalnego konsulatu 

polskiego w Opolu, rozesłano do pi asy górnośląskiej 
zarówno polskiej, następujący kon.unikał: Od kilku 
dni czytamy w pismach niemieckich zarówno górno­
śląskich jak i wrocławskich i berlińskich wiadomości, 
że bolszewicy przełamali front polski i stoją niedale­
ko od Warszawy, że w kraju wybucnła i ewolucja i 
wszędzie rozpoczęły się strajki itp.

Wszystkie te tendencyjne wiadomości zostały 
sfabrykowane celem wzbudzenia iak największej sen- 
z«cji. W  ostatnim czasie słyszeliśmy wpraw ćzie wie­
le o bolszewiźmie i o strajkach generalnych, ale nie 
w  Polsce, jccz w Niemczech, gdzie zaczyna panować 
coraz większa anarchia. Co się tyczy Polski, to we­
wnątrz kraju jest zupełnie spokojnie, bolszewicka o  
fenzywa została złamana, a front polski jest nienaru­
szony. Zbytecznem chyba by było objaśniać, jaki 
cel mają te wszystkie sprzeczne ze sebą, tendencyjne 
J kłamliwe wiadomości, podawane puez prasę nie­
miecką.

Sosnowiec. (PAT.) Na Górnym Śląsku została 
zorganizowana partja pod nazwą Chrzęść, pzrtji lu­
dowej Siąska. Organen, panji będzie gazeia opolska, 
program partji ogłaszają dziś zarówne pisma polskie, 
jak i niemieckie.

Prenumerat na „Słona PeisUt*'
przyjmuje Administracji i

Lwów, ulioa Simorowiua L 11—16.

Ceny prenumeraty i  pojedyr czego nu­
meru w  nagłówku.

Pnlskle Tur  Przyrodników
hu. K«peniiia

W  dniach 17 i 18. bm. odbyio się w  sad ./ykfo*- 
dowej cheinjj (ul. Długosza 6), doroczne walne igro  
madzenie czlonKów Towarzystwa Przy odników ilk 
Kopernika, które prezes tegoż, piof. Dr. Rudolf Zuber, 
zagai dłnższem przemówieniem.

Prezes usprawiedliwił najpier w anormalny fakt, 
że zgromadzenia nie zwoływano przez dwa lata, t. i  
otł i 9. lutego 1918 r., a to z powodu znanego zdra­
dzieckiego, w zmowie z dogorywającą Austrią, wy? 
konanego zamachu Rusinów. Dopiero zwolna i sto­
pniowo Towarzystwo zaczyna powiacać do nodejmo 
wania czynności normalnych.

Zgromadzeń4 z uznaniem przyj jl; do wiadomość* 
że z pomiędzy członków Żarząc’u Głównego trzech, 
tj. pp. Czekanowski, Rimer i Zuber, powołanych zo­
stało do prac Biura Prac Kongresowych w  Paryżu. 
Nadto prof. Romer sprezentował Towarzystwo w7 dn.
8. lutego br. w Krakowie w  uroczystości, poświęco­
nej uwiecznieniu rewindykacji Pomorza.

Za inicjatyw* Oddziału Towarzystwa' w  Pozna 
niu, urządzono w dniu 19. lutego 19i0 uroczysty ob­
chód rocznicy urodzin Mikołaja Kopernika w  Toruniu, 
na którym wykład o Koperniku wygłosi’  prof. Dr. 
Krygowski. Z powodu trudności komunikacyjnych 
m r tu z dalszych kresów wschodnich, musieliśmy sfe 
ograniczyć do przestania odpowiedniego telegramu 

Z dalszych czynności zaznaczył prezes utworze­
nie praez Rząd Polski „Tymczasowej Komisji Par, 
stwowej Ochrony Przyrody" z wydatnym idziaieir 
Towarzystwa Przyrodników i pod przewodnictwem 
prof. Wład. Szafera, dalej udział członków w  pracach 
nad rozszerzeniem wpływr przyrodników7 na rcorga 
nizację Polskiej Akademii Umiejętności w  Krakowie, 
w pracach nad przeobrażeniem tutejszego Towarzy­
stwa Popierania Nauki Polskiej na Towarzystwo Nau­
kowe we Lwowie; nad Związkiem Towarzystw Nau­
kowych we Lwowie; nad przygotowaną zmianą u 
staw Towarzystwa z rozszerzeniem autonomii Od­
działów tegoż; w sprawie Sekcji Fizjograficznej, w 
sprawie Stacji Biologicznej w Drozdowicach przy 
wydatnej pomocy materialnej ze strony władz cy­
wilnych 1 wojskowych, oraz Kasy Pomocy Naukowej 
im. I»ra Mianowskiego. Za puprrcie to i pomoc ma­
terialną i morainą złożył prezes publiczne podzięko­
wanie wymienionym Instytucjom, przyjdę przez 
zgromadzenie oklaskami.

Z innych soraw Towarzystwa prezes zaznaczył 
objecie redakcji czasopisma „Kosmos** przez prof. Ju­
liana Tokarskiego — wreszcie po oddaniu czci nader 
licznym niestety Zmarłym Członkom i P reyjaciołon. 
Towarzystwa, którąto cześć wyrazili obćcni przea 
powstanie z miejsc swoich, — zakończył swe prze­
mówienie klik j ogćlniejszemi uwagami następujące mi 

„iednostroi sne doktrynerstwo, a częściej świa­
doma zła wola obcych nam przeważnie rasą i etyka 
niektórych demagogów lub raczej ochlokratów, pro­
wadzi tychże częsio do nadużywania haseł opar ych 
pozornie na naukach przyrodniczych dla uzasadnie­
nia swych mętnych teorji przewrotowych".

.Złośliwe szkalowanie najw znioślejszych zdoby­
czy cywilizacyjnych i ściąganie ludzkości z tych wy­
żyn do najpierwotniejszego poziomu materjalizmu, na­
zywa się postępem, któ ego źle zroznnianem brzmię

Konew1,'* orkiestry narodowej
m m  d y rtK c Ji, m . n a m ys ło w s k ie g o .

2 nieł.tanu.nem zadowoleniem powitano u dis 
zapowiedź korcer+ó\v orkiestry narodowej, pozosta- 
incej pod batutą Stanisława Namysłowskiego. Zain- 
^sow an ie  było zrozumiałe: raz, ponieważ Namy- 
N^wiaków znamy z  przed łat. z epoki przedwojen­
n i  Pcwtóre, ponieważ koncerty órkiestralne są w 
^ le js re j chwili prawdziwą u nas rzadkością. Nie 

iWmżą kwestii braku ich dorywcze audycje, wy- 
^ne raz na jakiś-czas — stałej orkiestry po. 

fAe!)a nam bardzo i tem sif też tłómaczy ten natu 
Pęd naszej publiczności, która szturmem zdo- 

How^d bdety p "zy kasie na koncerty Najnysłoirla- 
krai‘ P ę t a n o  ho doskonale ten dziarski zespól 

z życiem mazury7, kujawiaki i obertasy, po- 
rzed -ł^05, -ozełośnie ludowe piosenki... Wcjna przt 
jednau ich sz regi, jest ich dzisiaj mniej, tr»dycj< 
mym- -SWtł’3 w  Pełni iurz:!/ma5i- Sa oma1 takimi sa- 

y  i^Łinii ich pamięf301 z Przed lat.
to pp . Namysłowskich bardzo poważna, 

, ZesPćł *k i zdoła’ ! stworzyć mało, że potrafili 
t0 jpsM hc pietne, które ' wróżnia go za- 

T Jiczo Od wsz(’kich iunych orkiestr. „Orkiestra na- 
o^owa- tak brzmi jej tyluł w  drugim rrogram4": .

bodaj n'ąt(rafpiejszv, powiedziałbym trafńiej- 
; ẑ o d  określenia w próg.umie pierwszvm mówią- 
j f ?  o. vtościańs<iej urkiestrze „symfonicznej". Ro- 
J^ie pierws?e m ygo+owuje słuchacza na to. czego 
*"a się spodziewać po tyn zespole, co więcej nadaje 
Sn ?d>La“u charaleterystyczną barwę, Idórą zesoćł 
jen fakvycznie posiaaai kwalifikuje z gciy jego war- 
. 9i. Od orkiestry symfonicznej w śe słem tego sło- 
~a znaczeniu żądąliby7śifty bowiem utworów symfo- 
*9znyeh, tu programy tymczasem wykazują prepon- 

" a { ?ecz muzyki typowo-ludowej, tanecznej, 
w  formach symfonicznych. Co wieceji 

^ i a k o m  najlepiej z ich mazurem i tu w  -—

Pod kątem zatem „narodowości" rozpatryy^ne 
świadczenia tego zespołu uprawniają Jo wygłoszenfa 
sądu bardzo dodatniego o całości audycji.

Zespół to zgram re sobą doskonale, bardzo kar­
ny, grający z życiem, a zarraszysiością, której nie- 
iednu „syn/oniczna" orkiestra mogłaby mn pozazdro­
ścić, nie mf viąc o t>7cł których zadaniem jest upra­
wianie lekkiej tamecznej muzyki. Obsada przeważni* 
dobra i wystarczająca. Gdyby tak pierwszy skrzypek 
dysponował lepszym instrumentem, zespól instrumen 
tów smyczkowych zyskałby ni ssłychanie na barwie. 
Instrumenty blaszane, drewniane, perkusyjne obsa­
dzone dostatecznie I bardzo dobre w  egzekwowani* 
programów.

Te obejmują dzieła różnej wartości, zatem obok 
ma/mów i oberków pojawiają się w  nich kompozycje 
większe, przeważn’e uwertury. W  programie ptarw 
5zvm pomieszczono: Wagnera — Polonię i Litolfa —= 
RobespierrVa, w drugim Kwiatkowskiego — Mira. 
marę i Moniuszki —  Bajkę. Wykonali ,ie Namysłowia- 
cy btrdzo starannie, szczególnie „Poionię" Wagne­
rowską, dawno u nas nie graną. Uwertury Litolfa, 
Kwiatkowskiego i Mori*uszki stwierdziły poważne 
wyszkolenie zespołu, ale... tak. i?k ten zespół gra 
mazury, tak niczego innego zagrać nie potrafi. Mo­
głoby uderzyć dlaczego podkreślam doskonale ode- 
gianą „Polonią" — także uwerturę, jednakże splecio- 
ia cna jest, poza ramami w które je oprawiono, * 
kwiatów naszycH pieśni, jakie przedarły się z fai* 
emigiacji na zachód, zająć zdołały kompozytora 
„Hoiendra tułacza". Wymieniem to ddeło, jako, iż 
każda audycja dosluchujc się coraz więcej podo­
bieństw z tein właśnie w  czasie nawet powstania 
nie bardzo odlcgłem dziełem. A pozatem, choć praca 
to ebea — to jrdnal: w  pomysłach muzycznych swoj­
ska i oto dlaczego Namysłowiakom przypaść mogła 
bardzo, do serca.

Punktem ciężkości programów stały się atcli 
utwory taneczne. Mniej podziałał Jołejko ze swoją 
„ouita polską'1 zapewne ciekawą, ale nieco przewie 
kią. niesłychani* natomiast silr.e Powiadomski ze swo

im obrazem muzycznym pt. „Wesele" Poznaliśmy w 
tym utworze rzecz przepiękną, która powinna utrzy 
mać się na stale w  programach. Pełnię wartości p o  ' 
siada — bez zastrz.eżeń.

Ramy programów i poszczególnych ich części 
stanowiły marsze i mazury, szczególnie te Ostatnio 
grane z takim żywiołowym wprosł temperamentem, 
pełne pokrzyków, pogwizdów7, piosenek, hukania, 
efektów, że mogą stanowić wzór jak je grać należy. 

.V/ yykonaniu tvch utworów są Namysłowiacy bez 
konkurencji. Ale 1 w  czemś iiinem jeszcze. Przecho­
dząc ich programy widzi sta, żc pełny wysiłek tego 
zespołu jego dyrygenta leży w7 wyszukiwaniu u- 
tworów kompozytorów swojskich i za tc że wpro­
wadzili w  swoje programy. Jocejkę, Noskowskiego, 
l.ewanuowsłucgo, Kwiatkowskiego, Poniadomskiego 
należą im się najpełniejsze wyrazy uznania. Objeżdża- • 
jąc ziemie Polski, niosąc umiłowanie rzeczy swoj­
skich spełniają czyn naprawdę wielki i patriotyczny.

Oba koncerty, z których zcaję sprawę frekwon- 
towane były bardzo sllrie. PierWszy oebył się we 
właściwej sali koncertowej tj. w Tow. nrtizycznem, 
drugi, wygnani7 snać przez kino, w  nąjniewłaściwszei 
dla tego rodzaju audycji sali Sokoła. Najniewłaściw­
szej, ponieważ już pomieszczenie orkiestry w sal? 
maiei bi7ło nieodpowiednie dla r idycji. Glos uciekał, 
gubił się, wrażenia, dynamiczne słabły. O pomieszcze­
niu opulicznośd nie mówię nawet! Sala musiałaby 
być przedewszyrtkwm gruntownie odczyszczona,, by 
b>ła zdatną do iżytku, pozatem musiałaby być fakty­
cznie opaloną. \Vczor?j z zimna trzeba było wejść 
do gorącej jak piec garderoby, stamtąd do zimnej salt 
po to, by w,ócić do garderoby co okrycie, do gardę- 
loby, która kosztuje — tylko „dwie korony" od oso­
by, Ponieważ ,;to i tak nic nie znaczy", jak oświadcza 
garderobiana.

Biedne nasze nnizy, którymi pogania się po ca­
łym Lwowie, chociaż siedziba ich właściwa tak od­
powiednia j dobra. Biedne muzy!

P rot Lesław JawonU.
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niem wadn i ę  na bezdroża naiwnych i bezkryty­
cznych prostaczków t zdcgencrowanyc1* złoczyń­
ców'.

„Jako badacze. 'odwiecznych i z ścisła konsek­
wencja działający ch praw Przyrody, szukający wka 
tdym objawie naturalnym nie pustego brzmienia, lecz 
logicznie uzasadnionej treści, musimy stanowczo za- 
strYcdż się przec'w takim i tym podobnym nadu /war 
ulom pojęć postępu i wsl-fcznictwa”.

„Dla każdego myślącego krytycznie przyroda: 
ka, postępowym: mogą być tylko objawy rozwijające 
i różnicujące się zgodnie z  prawami ogólnego rozwo­
du biologicznego” .

„Każdy przyrodnik wie, 2c naturalny, a wiec po­
stępowy rozbój zbiorowisk biologicznych dąży w  
kierunku potęgowania, a nie w  kierunku niwelowania 
różnic przez pewne w sprzyjających warunkach w y­
żej rozwinięta jednostki i grupy osiągniętych’.

„Postępem być może przeto utrzymaiue i ochrom 
wyżyn, zwłaszcza moralnych, przez pev.se sfery 
ludzkości zdobytych, przy równoczesnem dążeini do 
poprawienia i podniesienia tych rfe*', które doznałj 
opóźnienia i upośledzenia w  swym naturaiuyn roz­
woju w bezwzględnej walce o byt“ .

„Natomiast wsteczn:kiem jest ,cn, kto usiłuje 
£tńtzczyc najwyższe zdonycze i latały cywdizacji 
tylko dla lego, te  znaczny kontyngent osobników nie 
zdołał podążyć dość oprawnie za pionierami owej 
cywilizacji".

„W  imię haseł prawdziwego postępu w* należy- 
tem zrozumieniu praw Przyrody opartego, jod  we­
zwaniem najwznioślejszych umysłów twórczych, któ­
rym zawdzięczamy odkrycie i zrozumienie tych praw 
P rryrd y , a których wzorem jako badacr l odkry »^a 
pozostanie dla nas na zawsze nasz nieśmiertelny Ro­
dak Mi koła Kopernik, otwieram Zwyczajne Doro- 
czne Walne Zgromadzenie Polskiego Towarzystw* 
PrzyrodniKów imienia Kopernika” .

Zaczen. zabrał głos Dr. Zając Kurczewski i przed­
stawi! sprawozdanie krakowskiego Oddziału Towa­
rzystwa. a prof. Zakrzewski, skarbnik Towarzystwa 
aprawozdi tnie kasowe.

Imieniem komisji rev izyjnej przetrawił prof. He- 
Jkt i wniósł, aby Zs -zadowi udzielono absolutorjura- 
co zgromadzeni jednogłośnie uchwalili.

Następnie prof KUug wygłosił vykład p. Ł  „O ga­
zie ziemnym” .

Prelegent przedstawił w godzinnym wykładzie 
w  sposób treściwy całokształt tenu tu tak dziś a ctuai- 
nego i interesującego przemysłu gazów ziemnyci — 
Przy pomocy kilkudziesięciu obrazów świetlnych i 
tablic statystycznych, podał szereg ciekawych szcze­
gółów, illustrjjących olbrzymi rozwój przemysłu 
amerykańskiego i porównał go z naszym, dopigt o w 
zawiązku będącym przemysłem gazów nodkar-pfee 
kich. — W  drugiej części odczytu zwrócił uwagę iz. 
rozliczne problemv chemiczne, “ dążące się z motll 
'/ością technicznego uszlachetniania w ęglowodoru':.*, 

występujących w gazach ziemnych, z których ciektO- 
re w- Stanach Zjednoczonych podczas wojny przeszłs 
Już w stadjum realizacji fabrycznej. Wyrazi! w *'ol:cu 
nadzieję, te i u nas nalcuy spodziewać aię rychłcs: 
postępu w  tym tak ważnym dla gosrodarki narodo­
wej dziale przemysłu, zwłaszcza, że pierwsze począ­
tki dają należytą ku teran rękojmię.-

j*o wykładzie, na wniosek prezes udzielono Za­
rządowi mandat aż do następnego walnego zgroma­
dzeni i zt względu na przebudowę Towarzystwa.

W  następnym dn5u (1S/P) prof. Zakrzewski -refe 
rował projekt nówego statutu Towarzystwa, który 
Pt zez zebranych został jednogłośnie uch walony.
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Z  H I E H I B C .
*VALKI O MIASTO W FSfL.

łterfit. (PAT.) Rząd Rzeszy wy dat o ó w  \  ido 
powstańców okręju przemysłowego r ad Renem i 
w Westfalii W  odezwie tej jest powiedziane: Rząd 
Rzeszy starał się w  drodze rokowań w Buelcteid 
przywrócić spokój i porządek w* okr-jpu Ruhr, bez u- 
życia sił. Pióba ta spełzła na niczem: czerwona a*-mja 
ule zastosował?, się do postawionych jej warunków: 
atak mi Wesel prowadzony jest daiej z największą 
gwałlvwacścią, jeficy nie zostali wypuszczeni na wol­
ność, brori nie wydano. Położenie zaostrzyło się zna­
cznie, liczne okrzyki rozpaczy, dochodzące od wsz7f- 
stkich warstw ludności, świadczą o zbrodniach « 
gwałtach, popełnianych przez* czerwona arir.ję. Oko­
liczności te zmuszają rząd do energicznego wystąpie­
nia, aby jak najszjbciej przywrócić normalne stosun­
ki w  tym ckręgu i ludność uwolnić przed aktom sa­
mowoli Aby uwiedzionym dać jesz :ze możność po­
tu dc rozsądku, rząd wyznacza ostami tetmin zanim 
z broplą w ręku przystąpi do czynu. Rząd domaga się 
tegu, aby do dnia 30. km. godz. 12 w południe, zapt- 
wn;one zostało całkowite bezpieczeństwo d!a do­
wódcy wojskowego 7 okręgu obrony państwowej 
gen. Hettcra, oraz aby przyjęte zostały następujące 
warunki. 1) Uznanie bez zastrzeżeń Konstytucyjnych 
właaz państwowych; 2) oddanie v/'aazy państwo­
wym organom administracyjnym i bezpieczeństwa 
rul)lic7iicgc, o ile te nie skompromitowały się w za­
machu Kappa i Luettwitza; 3) natych niastowe rozr 
wiązanie czerwonej armji; 4) zupełne rozbrojenie lu­
dności ; ć )  natychmiastowy wyniszczanie na, wolność

jefi cćw. Jeżcii powyższe warunki be la przyjętą, na­
tenczas rząd nie przystąpi do użycia' sity zbrojnej; 
vr razie przeciwnym, najwyższy funkcouarjusz wła­
dzy wykonawczej przeosięweźmie środki celem przy­
wrócenia stanu prawnego. Berlin, 28. bjn. Z? rząd 
Rzeszy kanclerz Muellcr, minister cbrony państwa 
Oessler.

'Wiedeń. (Wolff). Z Monastyru donos**, że dy­
wizja Katischa oczyściła wczorJ obóz Friedfeld, za­
bierają stamtąd wielką zdcbycz. Na południe o<? 
We-el artylerię przeciwnika częściowo zdobyto, a 
c :ęśoiowo odrzucono tak daleko, żc o ostrzeliwaniu 
Wesel niema mowy.

Z  c ze ta .
Dwulicowa polHylte ozorka wobec Rot-jL

? r a j a  (PAT.). Dziennik , S1avaa donosi, że 
cztonkowe delegacji czesko-słowackiej, którzy zna> 
dują s ę  obecnie w Moskwie, zostali dopui czetr 
na terytorium Rcsji bolszewickiej pod lym tylko 
warur.kie n, iż rzaJ czeski zgodzi się wzajemnie 
na wydanie w najbl ższym c/ane kom si bolsze­
wickiej do Pragi. Równocześnie z misją czesko- 
s ‘owad:r. przybył do Moskwy '■eprezentant rządu 
niemieckiego.

Prze fi tutłudem Zgromatkeaią naro 
dowego.

Praga. (PAT.). Przygotowania do wyborów 
do nowe ;o zgromadzena na.odowego są w peł­
nym toku, a dzienniki rozpoczęły gwałtowną po­
lemik*.

Dzienniki nietruecKie z „Bojietiiią* i „Praget 
Tagblaitęm" na czele wzywają wyborców n em ec-' 
ilrb do tłumnego brania udziału w wyborach, 
podkret, aiąc, że zadarne-m posłów niem eckich w 
ccesk m parlamepc.e będz.ę przeprowadzenie na- 
rodjivy..h życzeń niemieckich i obalenie o re  nej 
konstytucji, uchwahonej przez dotychczasowe samo­
zwańcze zgromadzenie narodowe.

Bokr«kd‘>« osm ico-memieokie.
P ra g a . (PAT.). Wedle, czestoch dzienn ków 

odbędą sę  w kwietniu pomędiy czesko-słowac- 
kiemi reprezentantami rokowania w spraaie K o ­
munikacji kol jowej i tefcmgi. W ciągu ro­
kowań ma zostać ustalona kwestia używania portu 
hambursk:rso  przeć CzechcsiowaKÓw.

N A D E S Ł A N E .

(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada).

A D W O K A C I
i r  Alfred Pahn i rr- Em il Hahn
prowadza obi :ni kancelaryą w Drohobyczu. u i«2

ircMfBhf, Konr, 
W8 lamowie, ul ZyOKkiemicza i  g ,

Wvkcnuji orai nt- 
tooty wcitc.zacf* \ t zaKres 
bkj. ow rJctw i we Lw ow ie

i na prowtacji. «1S74

Wszystkim, którzy mi w  cieżK m smutku *»© tra­
cie mego *ięodżiłowanego A p. meta pośpieszyli t e  
słowami - ptlczucli i braii udział w j«*o  poąrżcbie, 
składam ta drogą serdeczni p o d z ia ła n ie .

B ia n M a  J a w M i o w a
nl70S z synem I córką.

•mius'1 ...... 1     1 ............ ............ ............  ...

P ryw a tn y najnewiizega typu
-otski k'*tr"*dd " i 730

Oyródeh dilccw
Cd * -- !  I 3 -7 . *

Szkółka dła dzieci w leki* p-zedszkelnyu, pr,- » z#ar —Bo 
najnowszych me.od pedagogicznych.

Pogiądo l  nai._a językó v.
Pogadanki i zajęcia froeblowskie SfojC odeiowanle. — S;.lew. 
Liczna dzieci ograniczona, — 7<' kii w p-ywatnyn ogroazi. 
W m - M l  - U  ‘ 4. Łąckiego 8, U

L  ^ O t u O ś c i  iM m .
Łrróor, 30 marca.

REPEPTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
Wt, wtrrek, 30. marca o g. 7, po raz IŁ , Sani 

król', dramat w  5 aktach Łrwiną jęclikicwicza.
Wc środę, 31. marca o g. 7. po raz III. „Saul kroi*', 

dr aria t w  S aktacn Edwina Jędrktewicżs..
W  z czwartek, piątek, sobotę, 1. 2 i 3. kwietmr 

teatr zamknięty.
W  niedzielę 4. kwietnk- o Z- 3, „Lalka", operdtłe* 

w  3 akiach \nJrana. — O g. 7. „Zasadzka'*, sztuka 
w 4 aktach fi. Kistermaeckcrsa.

W  poniedzi: łek 5. kwietnia o g. 3, pó raz łl-ty 
,.Asystent” , sztuka, w  3 aktach (łab. Zapolskiej. —
O.g, 7. .Higcnjusz Onegin” , opera Cjkykowskiesfsj,

We wtorek 6. kwietnia o g 3. „Księzmc/ka dola­
rów", operetka w 3 aktach /ziła. —  t) g  7. pó raz 
4-ty „Saul król", dramat w 5 aktach Edwina Jędrlac- 
wiczu.,

W t środę 7. k\yńctnk o g. 7. „Uec w  Wcuecfl” , 
operetka w 3 aktach J. Straussa.

W e czwartek 8. kwietnia o g. 7. po raz piąty
„Saul król", dramat w 5 aktach E. jędrtóewicza.*

REPERTUAR TEATRU LIT. ART. „CZWÓRKA*
(ul. Rt jtana 1. 3):

Program X V I o d  poniedziałku 22 marca codzien­
nie o g. 720  wiccz.

Czcić L: Proiog — Z. Orwicz. P. Noskowska 
— piosenki liryczne. M. Windheim w  swoim repertu­
arze. Gościnny występ Mili Kamińskej, baleriny tea ­
tru Wielkiego w  Warszawie. R. Gierasifcńsl i jako „Do- 
łożkarz lwowski” .

Część I!.: „Sen pijaka” , wielki-, aktualna rewja 
•w 2 częściach pióra spółki autorskiej „Ki-Zbi-Or1". 
Udział biorą: M. Czajkowska, A. Kitschmefl. P. Nos­
kowski, R. Giei asieński, K. Gros, Z. Orwic* M. Ttr- 
łowski, W . Wesołowski, M  Windheim.

Bilety od 9- •5 u O. Se>1artha (ul. Akademicki 
L 6), a od ó wieczorem przy kasie.

—  APOLLO* Ecce bomo. Chrystu;,. Męka Pai^ka.
Film wioski „Cines".

— Gen Robert i amezan-Saih^. Dowódcą okr. gon. 
Lwów, przjrimufc strony, cywilne cod: lennie od go* 
dżiny 12 do 1 (13-tej).

—  Noczetay urzędniczy Lwfązr aproT jz^ęyinyr
Sekcja dla spraw zaopatrywa/ńa pracowników pań­
stwowych komunikuje: Pierwsw koustjiuuj^ce wal­
ne zgromadzenie założonvgo unir. 15. ^tycznia l?3) r* 
Stowarzyszenia yod fi,mą: „Nawtcny K n tfm z z y  
Związek aprowjzacyjny” 04. U. Z. A.), stow. ząreij. 
z ogr. porękę — odbędzie się w  ;icdzielę dnia ll-efo 
kwje*iiia 1̂ 20 r. o godz.. 10 przedpołudniem w  wiel- 
klbj sali rozpraw (sata przysięgłych) Sądu okręgu* 
wego karnego Lwów, Batarego 3, L p) z  nąstępuJe 
cym por? likiem dzienrym: I) ragajerte; 2)
Rady Nadzorczej; 3) wybór Ktmisji rBwjryjąejj 4) 
wnioski człoi tów,

— Mimtewenla. Minister sprawiedliwości 
wat sfjilziego zapa ;o dŁr okręgu krakowstoego- 
sądj apt-lacyinego Wojciecha jurasza _  podprekn- 
ratorem w VIII. ki, rangi przy sądzie okr. w Jaśle.

Generalny delegat rządu powołał radcę leśnictwa 
Antoniego Bcrwflda. do służby w iNamiestricłwie.

Prezes dyTekcj* skzrbu wc Lwowie, zamianował 
starszego kariera Edwarda Chmiclarczyka, radcą m- 
chunkowinn w  władzach skarbowych w Maicpoiso-.

— -3 ważjmJć kart chlebowych nr, 6. fhszą naio 
z miasta- W  sklepach rejonowych i konsmnach nie 
chcą przyjmować i realizować kart chlebowych na 
bieżący tydzień, oznaczonych nr. 6, twierdząc. Iż wa­
żne są tylko karty nr. 5 do końca *ygodnia. Tym spo­
sobem ludzie, którąy zrealizowali Karty nr 5 w ubie­
głym tygodniu, mieliby w  tym tygodniu hyć pczba 
v.ieni chleba. Ponieważ w  ostatnim komunikacie miej 
skiego zakładu nprowizacyir.cgo nie ma ani wrjnian 
ki o Ka-t/ch nr. 6, zatem powinny cne być wiżne ni 
równi z nr. 5. Niezbędne jest natychmiastowe wyją- 
śnietne te* sprawy-

— Godna naśladowania. Członkowie Stńcoia w  Lań* 
uiclę zamiast urządzenia uczty pożegnalnej d!a swe­
go prezesa inż. Franciszki* Południc-wskiego, zlozyO 
na jego ręce 1 >00 kor. (840 mk.) na cel, który on ozna­
czy. Inż. Południewski złożył tę kwotę na plebiscyt 
Jia Górnym kląsku (co ogłaszamy w rubryce skłl' 
dek). Przykład godny naśladowania, bo ~Vi

P  I uczty są dziś »  nsAr“ jej sir stojdayne.



„SŁOWO POLSKIE** nr. ISft z dnia 3Ć mai cc 1926.

~  Jalf traktuje się polskich »kt(rów, W  teatrzyku 
r- f̂tiosseum“ podniosła dyrekcja ceny wstępi od 16. 
Pm. ^  ten sposób, że zmieniła ceny na marki zamiast 
*JPrzedu!ch koron. Przypuszczać nakżjo , że równo­

ważnię ł aktorom od tego dnie gaże wypłacane być 
w markach w  tej samej wysokości. O tej z 

nianie jednak przedsiębiorcy „Colos.»eum“ nawet sły- 
s*cć nie chcę, o ile chodzi o "/ystępujjcycn tam akto 
''ow po/skich, cho*4 silom niemieckim, które na afiszu 
■Smieszcza się jako Anglików lub francuzów, płaci 

Przedsiębiorstwo znacznie wyższe gaże. Widocznie 
^nu przedsiębiorstwu znacznie bliżsi są rozmaici 
• “ iegende Hollender44. niż aktorzy polscy 1 niu cucę 
,#W»ef«  ć o tern. ie  nawet polskiego pracownika krzy­

wdzi. nie wolna

— Za pokutny f* im? n eocę walu a $prowadzono do 
M id i Paulinę Seiden, rrajaną swój kantor „na14 ulicy 
SUltisłrwa. W  policji znaleziono przy niej 16.653 m- 

i tam jc zdeponowano, Seicenową zrś wypuszczor 
w* na wolna stopę.

Ita d k ie t- io zó w n * (A g a  naucz, w Lublinie, 
!«• Szpitalna 16 m. 16, poszukuje ojca swogc, który 

POdczac inwazji ukr, przebywał koło Brooów. p-jO

Wybili się na pierwszy ptaa! Dobrze już „many 
Msze* >«i miastu sympatyczny handel delikatesów i 
£'in, potoczony z  restauracją i bogato zaopatrzony 
Wetem: „Zakopane4’ nrzy ul. Akademickiej 24, ki»-- 

j^wany doskonałą facnowości? chociaż zaledwie od 
*«t‘n miesięcy, przez nowych właścicieli pp. Antonie- 

,ko Moora i ierzego Stachowicza — s*ł! się obecnie 
^Łkłpulamicjszym, śmiała rzec można, centralnym 
*'<wktem naszej metropolji. Z  dniem każdym liczne 
castępy publiczności odw.eazają ten handel, czyniąc 
*!cŻnc zakupy towarów, których jakość jest pierwsza 
ftdna. Młodzi kupcy z wielkim mozołem postarali 

s’* o towary świąteczne w wielkich ilość,acn, to też 
ukitniają si* one z nadzwyczajną szybkością z pólek 

akopanego*4, a flrmmci sk obią się w  głowę, 'akty 
• ’ najrychlej tnodz zastąpić je nowymi artykułami 
spoźywc jym l Na wielki post pamiętano także o bufę* 
?•  i zastawiono zo  suto postnymi przysmakami, ja- 
kotęż ryhncmi konserwami i serami. Handel za», a- 
b* jest wreszcie we wszelakiego rodza j wina, 
“klery } wódki jak najszlachetniejsze

#  Nąj<%sd pa*kz?zy w Postai & 969 żydów 
Pj^ybyło od 9—15. maica do Poznania z Kon^re- 
£**'ki i Małopolski. Uaerza w laJze, żc prawie 
-yszyscy onj ma ą pozwolenie na handel i wywóz 
d?ałUî cfł M>* ar**<  55 powoou jest przeciw- 
n.ri* wywozowi niezmiernie utrujrnone. Wy- 

0Zt| ©"i złoto, srebro: cukier, chieb, mięso, bie- 
*hę, lbrania, obuwie, słowem wszystko, co im 

"*sz nieogi: Jny kupltc i rzemieślnik mimo prze- 
S- feł>rze^ai«» stko o  potem idzie „na pasek" 

°0 Kongres ówki i “ at polski. Nieme dnia, ibv się 
PO * łKudziesięciu żydów nie z a p i t o  takc goście 
Pó ho elach i po pensionatach, na,(.ż> przypuszczać, 
*1 dalszych kilkuset nie zgłasza sie w ugole w urzę­
dach, Jeżeli tak deiej pódzie, nat- nczas ogołocą 
***« oni niebawem ze W zystkiego. A  więc b=c?ric ć 
Panowie Kupcy i przemysłowcy, do sami niebawem 
3<oau zaznacie. a boso i nago chodzić będziecie 1 
'»Kirr;er Poznański41).

$M ba namowa.
PROJEKT U S T A W  OCHRONNEJ,

. CJd dłuższego czaśu w  Ministerstwie prtwy nkte- 
Sjfeo nroiekt usta -ry ochroni, aj o służbie domowej, 
ybpitól ten, many dotąd tilko w  urywkach, obecnie 
‘kłoszor o drukiem (Bimetyn Mjn. pracy nr. 5) w  ca- 

”0?ciągl°ści. Musi on Jeszcze uzyskać aprobatę 
j^dy Ministrów. a potem sankcję ustawodawczą, za* 

ledrak główne v ‘'stanowienia utrzymają się 
Winiany.

juh-rmacu c^tel..ików uaszych nodajemy 
^  nt pns‘anowien:a rrojektu. 

b.. ? im z  'hiżbę doniową rozumie się osoby pici o- 
r boaejr.ającc się na czas określony w gospodar- 
słu2e dcmowem z « ;ykłvch robót o charakterze po* 
t}?  osobistych. D1iiec: poniżej lat 14 przyjmować 

^ c ln o .
tir przychodzi d o ,skutku przez wpisanie lej

Wiązki umov.Tio-obr.ichunkowcj. Driigi egzemplarz 
rJ °^ 'y  otrzymuje sjnżbodawcKsiążka ta zawie* 

blankiety na kwitowanie płacy. Książki 
inspektor pracy.

R. .Naprzód zawiera się ę.moy e przedwstępną ze 
J “*ącą (nb, używamy formy eu klej dla krótkości, 

^ s tk o  jednak odnosi sie także o służby męskiej).
Umowę tę stwierdza zadatek w yysokości co 

'celnej piątej miesięcznej płacy, Przedwstę- 
yj*. umowa obowiązuje służącą do odbyci:* słiżby 

dwudniowej (czy nie za krótko?). W  ciągu 
R, ch J dni każda strona może się cofnąć, „eżet od- 
•JraUe iłuźbodawco. trąd zadatek, jeżeli służąca _  
^ c ą  zadatek.
Yy pomyślnej próbie zawieja się umowę stałą.
^  tym wypadku zadutek dany moi© być  potr^-
J-°ny 2 najbliższej płacy, gdvż uważa się go za wy-
D®Srodzenie za służby 'róbną (przepis ten uważamy 
** uleshiszny gdyż wówczaz bea ^cjonainej przy.

czyny wTnagrodzeiiie za pierwszy miesiąc służby 
jest wyższe o jedną piątą niż za następu; miesiące. 
Byłaby to dla służby premja za częstą zmianę miej­
sca służbowego.).

Umowę stałą zawierz się zasadniczo na terminy 
iróesięczne z wypowiedzeniem 2*tyg->dniowem Mo­
że być jednak zawartą na kwartał (wypowiedzenie 
miesięczne) lub rok (wypowiedzenie kwartalne).

Służbo iawca ma nrawo zerwać ui iowę bez wy­
powiedzenia tylko w ściśle określonych wypadkacn 
fuchylanle się od obowią^Ków, zniewagi, złe lub nie- 
jnoialnt obchodzenie z dziećmi, zaratliwa choroba, 
przestępstwo karne zagrożone więzieniem'. Zerwani 
umowy bez prawnej podstawa pociaga za sobą w y­
płatę odszkodowania służącej tytułem płacy, kosztów 
wyżywienia 1 mieszkam* za czas pozostający do 
końca umowry.

Analogicznie służące na prawo odejść bez w y­
powiedzenia w określonych wypadkach (niedotrzy­
manie zobowiązań przez słtuhodawcę, znieważenie, 
namawianie do czynów karygodnych lub niemoral­
nych, przeniesienie się do innej miejscowości i in.)t f. 
niekiedy żądać ponadto odszkodowania.

Przeniawanie do służącej ^rzez „ty4* jesi wżbre- 
nionem, chyba, że ona sama wyraźnie tego żąda.

Czas pracy dziennej określa projekt na ćwarn - 
ście godz., a to al.»o od 6—8 w., alb" od 7—9 wlecz, 
z przerwą dwugodzinni. W mcdzielę praca kończy 
się najpóżmej o 4 popołudniu. Za godziny nadliczbo­
we należy się osobna zapłata, określona umową Słu* 
źąca nie jest 3ednak obowiązaną poza normalnym 
czasem pracować dłużej niż 4 racy w  miesiącu po 
3 godziny. Służba zatrudniona pizy dzieciach do 3 
lat lub przy chorych mc podlega ścisłym przepisom 
co do godzin, jednakże praca ’ch w ciągu doby nie 
może trwać dłużej niż prac.t innych służących.

WynasTodzanie miesięczne nie może być niższe 
od minimum płacy w  danej miejscowość', jeżeli ono 
urzęaownift; będz'e ustanowione. Nadto należy się 
shiżącej gratyfikacja „na gwiazdkę44 w  wysokość! 
25 prc. do lfK) prc. miesięcznej pk*.cy. Fo roku rfużby 
należy sie 100 prc. W  razie rozwiązania umowy na­
leży sic służącej odprawa, a to połowę miesięcznej 
płacy za każdy rok spędzony w służbie.

Pomieszczenie służące, winno być widne i suche, 
możliwie nie w kuchni, a w każdym razie nie W ko- 
mórKach itp. lub lokalach r.iecsmnyeh.

Z powodów zdrowotnych są* »zane jest używarJe 
Kooiet i dziewcząt do ftoterki nożnej. Kobietom l słu­
żbie młodocianej „akemje się dźwigania ciężarów, 
mycia okien zewnętrznych na piętrach itp. niebez­
piecznych robót.

Służba tr,usi być ubezpieczoną w  kasie chorych. 
Tam, gdzie kas na razie niema, koszta leczenia po­
nosi słuźbodawca co najmnie; przez ? rygodnie, w  pe- 
w r t  wypadkach zaś przez cały czas (np. jeżeli cho­
roba została wywoła: ia przez wrarunlrl pracy).

Służba, młcdodana, od 14—18 lat, podlega w  nie 
których kieiunkach dalej idącej ochronie np. ma kró­
tszy czas pney, musi być posrlaitą n& naukę uzupeł­
niającą itp.

Regestr-cję służby jamowej i książki służbowo 
znosi się. Kantory stręczenia służby muszą jy ć  zli­
kwidowane do 5 lat. nowych koncesji nU wydaje się, 
(Pośrednictwo « l”i:by obejmu"a p^hstw^owe Urzędy 
pracy)

Nadzór Sad wykonaniem przepisów ochronnych 
należy do inspektoratów pracy. Frztkroczeni* karane 
będą sądownie grzywnajń* do 300 Mk.

Ustawa ma obowiązywać na całym obszarze 
Państ* ra, a wejść w  żyde w  3 miesiące po ogłoszenia.

Pompując kilka szczegółów, należy w  ogólm ści 
projekt powyższy uzitać za nadający sif- do Przyjęcia, 
Potrzeba zaś opieki prawnej dla służby domowej, do­
tąd zupełnie niedostateczna, jest niewątpliwą.

Z  , j r ą j u .
K O S Ó W ,

Stosunki aprowizaeyine i sanitarne w powie­
cie kosowskim są ro caczliwe i wymaucją na'ych- 
|miastowej pomocy państwowęj. W sjór“ch panuje 
fiłód, a u' każdej fkirskiej gminie znajdują się po 
kikaset osób bez środków dr życi'* (odnośne wy­
kazy w Siarori^ie). Ilustracją tych stosu »ków są 
dzieci żebrzące po doniecn i drogach. Tyfus pla­
misty, hiszpanka i inne choroby zakaźne szerzę się 
w zastraszający sposób.

O tłumieniu epidemii niema mowy, a lekarza 
powiatowego f iema. D\*'óch lekarzy, z których je­
den równocześnie dyrektor szpinsla i lekarz sali­
narny, nie mogą dać ipdy (przed wojną było 5 le- 
karzy).

Howlat tuidsry przeważnie górski, nie pro­
dukuje żadnego zboża a zb ór kartofli nie dopisał. 
Dowóz a sąccJnich powiatów obecnie niemożliwy 
i zakazany. Aprowizacja państwowa nrawie żadna. 
Tn.V’ wagony zboża od sierpnia 1919 do marca 
1920 na 8C tysięcy ludność- me można brać w 
rachubę.

Stosunki te i e  względów już czysto politycz­
nych są szkodliwą i zgubne. — Ludność tutejsza, z 
wyiątkiem agitatorów n c bjła zadowoiona i rzą- 
now ukraińskich, czekała na poprawę stosunków 
za rzędów polskich. •

Kilkanaście wagr'r.ów kukurydzy zadowoli ją 
w zupełności i podniesie wiaię do PólSki: ~  W

sferach rządzących popełnia się błąd, wyrządzający 
dla sjrawy narodowej u epowetowaną szkodę. Kre­
sy wschodnie a w szczejó ności bezpośrednio gra 
niczace z Rumunją muszą, być zatrzymane przy 
Polsce i wymagają szczególnej opieki Paurtwa. Na 
stanowiskach kieiująvych powinni stać ludzie ener­
giczni, dzielni i odcający sie sprawie z prawdziwem 
poczuciem patrjol' czncm. Powiaiy te nie mogą być 
metoaą austpacką uważane za rodzaj kolonji 
karnych.

°ołożen e jest 2tanówczo poważne i nie mo­
żna go lekceważyć. Czynniki m arodajntmuszą 
bezzwłocznie wydać odpowiednie zarzączenia, do ■ 
starczyć natychmiastowej aprowizacji, nasienia I 
kartcfl. i wydtć zar/ąazenia przedwepidemiczne.

Tutejszy powat jako nie produkujący zbożai 
a w szczególności gminy górskie muszą być zali­
czone do kateg rji wielkich miast i środowisk 
przemysłowych i odpowiednio aprowizowane. Wła­
dce administracyjne pozbawione są sił kwalifikowa­
nych, a w braku tych pracuje w tutejszem Staro­
stwie dwóch żydów, byłych pisarzy adwokackich i 
to w tak ważnej gałezi jak aprowizacja.

Pracownicy państwowi wyniszczeni pięciolet­
nią wojną, w oddali o  36 km. od drogi żelaznej 
żyją w zapomnieniu i nędzy. Strją jednak wytrwale 
na swoich stanowiskach i w najdalsze zakątki k re-. 
sów niosą kulturę polską.

P*zy tej sposobnóścl z żalem zauważyć os-, 
leży '•ozbicie wśród tut. pracowników narodowych, 
co wstrzymane rozwój pracv narodowej w powie­
cie, nie urządzono uroczystości z powodu połą­
czenia Polski z morzem, zbiórki na ochronę kre­
sów zachodnich, a naweT nie powołano do życia 
dawnych towarzystw.

Wierzymy jednak, że zwyUęży poczucie obo­
wiązku narodowego i umożliwi wszystkim chęt­
nym dal?zą pracę nad odbudową i rozwojem na­
szej Ojczyzny.

Z. 8.

„Hochstapler44 
w  gociągu specjalnym.

Br. SfuŁtmoranoy, pEneręłozny „UPadcaU— 
A r c A n r u k

Niedawno temu w Leoben zjawił się jakiś 
„hochstapler*, występujący w Salcourgu jako tran- 
cusk: kapitan kagney a któremu udało si$ uzyskać 
dla siebie nawet pociąg specjalny do Wiednia. Ka­
pitan Ragnew —  wielka, jak się musiało zdawać, 
.gura — wziął z grzeczności do „swego14 pociągu 

jakiegoś kupca rumuńskiego, od Móre^o po przy­
byciu do Wiednia wyrudził 70.00U Koron. Doko- 

, nawssty tej korzy- tnej transakcji kapitan zniknął z 
Wiednia bez śladu.

Zato w G acu pojawił się naraz jakiś ma or 
mneuski o  pięknie brznrącem nazwisku hr. Mont- 
morency. Major postępował sobie bardzo bez­
względnie i ostro z mieszkańcami Gracu. W hotelu 
n. p. kazał sobie podczas obiadu przynosić c>ła 
pieczeń, z której dla siebie wycinał najlepsze kąs«i, 
płacąc jednak ąołowę ceny, oznaczonej w jadło­
spisie.

Gorsze kąski pozwalał dawać mieszkańcom 
Gracu, każąc ’m ph:ić ze całą pieczeń. Sprzeci­
wiać nikt się mu nie mógł. bo major natychmiast 
gro? ł zamknięciem hotelu, a że isto nie cieszył się 
względami szefa misji włoskiej w Gracu. majora 
Carrary, któregó zaufanie potrafił pozyskać, więc 
go się bano i robiono, r c  k3zał.

Pewnego dr.la hr. Moidmoreucy udał się do 
dyrbacji policji i oświadczywszy, ze jakichś trzech 
młodych lud :! obraziło go w barze, zażądał odko­
menderowania do jego usług na cały czas pobyju 
w Gracu ajenta policyjnego. Dyrekcja policji u- 
czyniła zadość temu żądaniu, zaś przykomenaero- \ 
wany do majora ujent, taczcł go istotnie pilnować.
I oto udało mu się ustąlić, że major ma iakieś dzi­
wne i podejrzane stosunki z kelnerami. Że „kupit44 
od kogoś pierścień z brylantem wartości 60.0C 0 
koron, ale za pierścień nie zapłacił. To znów od 
fjogpś drugierto  tak samo tanio „nabył" łańcuszek 
damski z drogiemi kamieniami.

Opierając s ę  m  rych spostrz-żmiacb a;enta 
dyrekcja policji zaprosiła do siebie rzekómego 
eiefa mjsfi francuskiej w St* rji, ale major wyka­
zawszy się p3sportem, powołał się na swą eks- 
terytorjalnośc. Włoski major Carrara również wy­
stąpił z protestem, oświadczając, źt wszyscy ofice­
rowie ententy są pod jego opieką i że tylko misja 
francusku w Wiedniu ma prawo wybadać oficera 
francu.tKigo.

Polica musiała Krtpirgo puścić na woiność 
zaś pan hrabia porżuęi* niewdzięczny gród i wy­
jechał do Wiednii. Wówczas władne frackie poro- 
cumiały się telefo.iicznie z misja francuską w Wie­
dniu, która oświadczyła, te hr. Montmorency musi 
być oszustem. Wobec tego „hrabiego"1 w drodze 
ate«zto&ano i przywieziono do Gracu, gdzie są  
pokazało, i ć  hr. Montmorency jest identyczny z 
kapita tem Ragnen. Podczas rewiz.i zn letiono 
w kufrach „hochsztaplera" sporo wyłudzonych ko­
sztowności.

P o  meudałych ęróhacb wykręcania się are-
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łztow any zegnał, że nazywa się istotnie Maurycy 
Ragney i jest studentem uniwersytetu paryskiego. 
hTa woji. e dosłużył się rangi porucznika. Zachodzi 
jednak obawa, źs zeznania tego nieuezpie .znego 
oszusta nie są prawdziwe i że on podsiyw a się 
pod cudze nazwisko i legi ymacie. Poczyniono' 
kroki w celu stwierdzenia jego identyczności.

Ze  ś w i t a .
Międzynarodowa prasa żydowska. ~  Komisarz© 
boia pamiętają o sobie. Samobójstwo strajku-
L»._. iącego kolejarza. — Szczęśliwy oołów.

f W  Londynie zaczęła funkcjonować potrójna in­
stytucja prasow ł-ogloszeniowo-handlowa o cha -Gde­
rze żydowsko-rniędzynarodcwym, pod nazw5: „Ży- 
jdowskie biuro korespondencyjne, agencja depesz i no­
wości". Z tego powodu u iforniujt prasa żydowska: 
%niema jnż ani jednego dziennika żydowskiego w 
Europie, Ameryce i Palestynie, któryby czerpał ży- 
jdow skie wiadomości z innego Źródła".

»-• f  '[ ' •
flak donosi ,Nowaja Russkaja z.iźń“, wypłata

pensji komisarzom bolszewickim odbywa się w  no-
nece złotej " ......

W Ares, we Francji, urzędnik kolejowy, Chabran, 
ID&ebrał sobie żyde wystrzałem z rewolweru pod 
Wpływem wyrzutów sumienia, iż przez przyłączenie 
się do strajku kolejowego — wyrządzii ciężką krzy­
wdę kiajowi. Cnbran zostawił Hst do swej rodziny, 
w którym pisze „Wybaczcie mi, ale nie mogę żyć- 
bo mnie dręczą wyrzuty sunfienk Skrzywdziłem 
ojczyznę, wykonując polecenie komitetu strajkowego 
który mi kazał -wstrzymać ruch kolejowy w  Val“.

Niestety, nasi „strajkowiCze“  tak wrażliwych su­
mień, jak Francuzi — nie maja1

Do brzegów hiszpańskich zdązał okręt „Onfarjo", 
na którego pokładzie znajdowało się sporo porządnej 
amerykańskiej „whisky1*. Na nieszczęście rozszalał? 
wielka burza i beczki wnet znaiazły się w wodzie. 
Mieszkańcy wioski Terrol w  Hiszpanji, ratując roz­
bity okręt, znaleźli kilkanaście beczek i skrzyń z nu- 
telkami i postanowili wy próbować, jak też smakuj© 
wódka zza morza. Ludność 7 ertolu to przeważnie ry­
bacy. Urządzili więc „mityng** w  jakimś dużym bu­
dynku i spili się tak dokumentnie, że przez trzy dni 
nikt z osady nie mógł ruszyć nogą. Kapitan sąsiednie­
go portu „Oporto** wysłał marynarzy, któ -zy ja  wo­
zach przywieźli nieprzytomnych rybaKÓw do wolsko- 
wego szpitala. Pi.na londyńskie podają Pczbę cierpią­
cych na 549 osób, a wiek ich od 16—70 lat. Wypito za 
.500 funtów szterlingów t. j. 250.000 mk- Wskutek 
tego, iż taka gromada ludzi wzięła udział w  libacji, 
wioska Terrol była nieczynną przez trzy dni i ustało 
wszelkie rybołóstwo. Rybacy okazali że me tylko* 
Z woda umieją skutecznie zażywać.

Z rjelm wydawrirao.
Naczelny Wódz o żołnierzu. I-nia 19. marca or. 

ukazała się staraniem referatu piasowego D. O. O. 
Lwów, mała (8 s ir) broszurka, przeznaczona dla żoł­
nierzy. Jest to wyciąg z najchakierystyczniejszych, 
rz<.c można programowych przemówień Naczelnego 
Wodza, wyjętych z Rozkazów za rok ubiegły i z mów 
okolicznościowych. W  układzie broszury można zau­
ważyć podział na dwie c/ęści. Pierwsza z nich ujmu­
je ogolnc zadania Armjj Polskiej i obowiązki żołnie­
rza. droga określa stosunek wojska polskiego do lu­
dności nowo zajętych ziem na kresach.

Z  n a  i z ^ k i .

Orkiestra Namysłowskiego. Ostatnie -występy 
słynnej orkiestry Namysłowskiego w  Galicji, odbed? 
sie w Przemyślu (27 i 29 bm) i Jarosławiu (29 i* 30 
hm.). W obu tych miastach koncerty „Namysłowia- 
I; ów*' odbędą sie w sali Sokoła, a jak 7 pokupu biletów 
widać, wyspr^udane będą do ostatniego miejsca.

Dział e to n tm ic zn y.
Instytut rolny w Bydgoszczy. Do Bydgoszczy 

udała się umyślna komisja, złożona i  delegatów rni- 
uis*erjum rGnicłwa, oraz członków ki-i atorjum insty­
tutu w Puławach i dokiorów: Lutosławskiego i Ko­
sińskiego, celem zbadania i -przyjęcia na rzecz pań­
stwa istniejącego tam instytutu rolniczego.

X  W ywóz drzewa. W  celu zorganizowana wywo­
zu drzewa z Litwy i Białorusi do Anglji, Związek 
przemysłowców leśnych w Mińsku uchwali! wysłać 
delegację do Londynu. Do delegacji tej należeć będą 
również przedstawiciele wileńskich i warszawskich 
przemysłowców leśnych. Na Podlasiu przebywa an- 

jfcieląjja jrmla hąndlową- którą nu byłą Lilka obszarów

leśnych od osób prywatnych. Komisja nabywa drze­
wo na opał gotowe i leżące w lesic, oraz drzewo bu­
dowlane na pniu.

5? Pecetowa Kasa Oszczędności rozpoczęła swą 
działalność dnia L  kwietnia 1919 loku. W d. 23-yo 
marca or. liczyła ona kont czekowych mljerdów z 
Warszawy Id! 6. z reszty Kongresówki 433, z Mało­
polski 9141, zę Śląska 178, z PoznausKicgo 9, z Po­
morza 2, z Litwy 3, oraz zagranicznych 120. Dane 
powyższe dowodzą, że jedna tylke Małopolska przy­
wykła już zdavrna do tego rodzatw operacji pod za­
borem p.ustryjackLn, zrozumiała całą ich doniosłość. * 
Reszta dzielnic dotąd nie zorientowała się co do po­
żytku i ivygodyr obrotu czekowego. Z tej właśnie 
przyczyny za okres czasu od dnia 1. kwietniu r. 1919 
po J. lufy r. 1920, obrót czekowy -w walucie korono­
w y  dał -,35S,205.410 kor. 20 h jL  gdy w walucie 
maiKowej za tenże sann czas wyniósł lylkc 999,526,905 
ii,k, 75 icn.

KOALICJA UZNAJE NABYTKI TERYTORJAŁND 
RKMUNJI.

Praga. Cz. B. P. z Buka.esztu. Prezydent mini­
strów Vajda złozył na wczorajszem posiedzeniu sie­
dmiogrodzkiego zgromadzenia .narodowego eipose w  
sprawie terytorialnych zysków, osiągniętych przez 
delegacje rubi miską na konferencjach w  Paryżu i 
Londynie. Wedle niego koalicja uznała pretensje] Ru­
munii do Besarabji, którą przyłączono do Rumunjf bez 
jakichkolwiek ograniczeń, a ponadto zgodziła się na 
znaczną korekturę granicy rumuńskiej w  Renacie 1 
koło MarmarOsz-Sziget

ROZWIĄZANIE PARLAMENTU RUMUŃSKIEGO.
Wiedeń. (PLT.) Z Bukaresztu donoszą, że po 

bardzo gwałtownem posiedzeniu, na ktćrcm dotych­
czasowa większość gwałtownie wystąpiła przecivs 
gabinetowi Averescu. ukazał się dekret rozwiązujący 
parlament.

DOWÓDZTWO KOALICYJNE \Y TURCJI. ...
Lyon. (PAT.) „Journal des Debats** donosi, że 

gen. d‘Fsperay pozostanie szefem misji wojsk sprzy­
mierzonych w  Turcji europejsKicj i że n:ema obecnie 
tnov y  o zastąpieniu go innymi generałem. Komeniar 
tem angielskim w  Konstanty nopolu pozostaje nadai 
ger, Milue.

WŁOSI NIE ZAJĘLI SKUTARL
Lyon. Biuro piasowe dehgacji włoskiej demen­

tuje wiadomość z Belgradu, wedle której Włosi mielt 
zająć Snutari w  Albanji wbrew ugodzie między 
sprzymierzonymi zawartej w roku 1918.

SPROSTOWANIE.
Warszawa. Widział prasowy ministerstwa rpraw 

zagranicznych komunikuje; W  nr. 46 ,.Naprrodu“  z 
dnia 22 lutego br. znajduje się wzmianka, przedruko­
wana z „Dztannika ludowego** wychodzącego w  Chi­
cago, że p. Henryk Setmajer rzekomo zamianowany 
został przed Kilku miesiącami na stanowisko rzeczni­
ka Rzp. P. w Ameryce. Wobec po wyż: tego wydzia. 
prasowy min. spraw zagr. niniejszem korpdnikuje, 
że p. Henryk Setm-jer nigdy nie by! przez min. spraw 
zagrań, zamianowany na jakiekolwiek stanowisko.

WJAZD ?AsiC Z\ DO BELGRADU
Paryż. Rad. Pasicz b. delegat jugosłowiański od­

jechał w nitdzielę do Belgradu, dokąd wezwań: zo­
stał przez swój rząd.

NA DALEKIM WSCHODZIE.
Wleucń. BK. z Amsterdamu. Wedle doniesienia 

poselstwa chińskiego, rada prowincjonalna wscho­
dniej Karelii odłączyła sie od Rosji i zażądała usu­
nięcia .wojsk bolszewickich.

FAŁSZYWE DONIESIENIA O BOLSZŁWIŹMIE W  
! JAP0NJŁ

Praga. Cz. B. P. z Te sio. Ministerstwo wojny 
dementuje radiotelegraficzne doniesienie bolszewickie 
jakoby wśrSd japońskich wojsk-na Sybirze objawia* 
się nastrój przyjazny dla bolszewików, jakoteż, jako­
by armia czerwona poczyniła postępy na froncie sy­
beryjskim. Japońskie ministerstwo wojny oświadcza 
równocześnie, że celem ekspedycji wysłanej na Sy­
bir jest jedynie ułatwienie wojskom czechosłowackim 
powrotu do ojczyzny, utrzymania ładu i obrona,oby­
watelstwa sybirskięgo przed uciskiem bolszewików.

PODWYŻKA BILETÓW TRAMWAJOWYCH.
Krakó\.. (PAT.) Rada miasta Krakowa na wczo­

rajszem posiedzeniu uchwaliła podwyżkę cen biletów 
tramwajowych ną 2 marki. Podwyższenie cen wcho­
dzi w  życie z dniem 1 kwietnia br.

frentosiótg na „Sława Polskie**
przyjmuje Administracja 

Lwów, nlioa Zimorowicza Ł 11—15. 

Ceny prenumeraty i pojedynczego nu- 
rae-u w nagłówku,

■L SALI SADOWEJ. 1 '

Szlakiem kerojuw nkraifisklsk.
Dnia 20 b. m. odbyła się przed ' Yybnnaletti 

wzmocnionym rozprawa przeciw Hryńkowi vei 
Grzegorzowi BortcKiemu i Grzegorzo v> bezszy­
nowi zarobnikom z  Luoienia Wiekiego o zbrodnie 
rabunku i kradzieży, dokoneną 27 grudnia 1918 w 
Dębowei Dolinie, majątku Ed varda Staufera.

W sali sądowej rozegrała się znów jedna 
scen, odtwarzi;ących obrazek z życia arm.I ukra­
ińskiej w czasi i jej krótkotrwałych operacji na te­
renie Wscho nej Małopolski. Obrazek ten nie od­
biega zresztą swą treżcią od tysiącznych wy- 
aarzeń, których autorami byli sławni heroję u- 
kraińscs’.

Oto 27 grudnia 1918 patrol ukraińsk , z ło ­
żona z 12-żołnierzy, wpadła na folwark Edward* 
Staufera, podając jako pretekst przybycia —  aU 
zw> klte — zmyślony fakt i t  SUufer syrowadzi* 
Polaków.

Po tym krótkim wstępie, grożąc użyciem bro­
ni ściągnięto ze Staurera i jego chorej żony obu­
wie, 2ab;aro Stauferowi oOrFel z pieniądzmi, ze* 
garek, złoty pierścionek z palca, scyzoryk, splądro­
wano następnie dom zabierając bielizną, odzie! i 
wszvstko, co wpadło w ręce, jak żyinność i t. p. 
zmbowar.o w końcu 14 koni, 3 św  iie i t  d., 
szkoda wynOsi ogółem non ad 100.000 K.

Fizy sposobności jeden z napastników pobił 
ekonoma jakóba Dam mu w ten sposób, że ten 
wskutek pooicia zmarł w dniu 4 lutego 1919.

Rozbiegła s ę  am ja • ukrairske: i wielu ze 
sprawców powyższch zbrodni zdołało ujść ręce 
sprawiedliwości. Dzięki jednak energji naszych władz 
bezpieczeństwa udało się wytropić na razie przy­
najmniej dwóch uczestników n.ęcnegó napadu. Z 
tych Borecki przyznał, ze był obecny jako żołn Jer 
na „rewizji" u Smufera, lecz przeczy, by bi ał udział 
w ratunku lub kradzieży.

Co do zna!ez;onych u niego rzeczy Staufera 
Marynarki i kamizelki, twierdzi, te kupił je 
u któregoś z żołnierzy, gdy wychodzili z domu 
Staufera.

Oskarżony Ucz* szyn znów twierdzi, że został 
złapany przez ruskich żołnierzy i zmuszony do 
dostarczenia podwody, a potem wiózł 3 świnie na 
dworzec kolejowy. Lecz tej obronie przeczą do­
starczone dowody, z których wynika, że i on brał 
świadomie udział w zorganizowanej wyprawie i y, 
wojskn ukraińskiem służył.

Rozprawie pi zewodjiczyr r. Fida; jako wo 
tanci zasiedli rr.: Lorenc, Niewiadomski, NarolskI, 
Socha i Zywicki; oskarżał ptokurato* dr. Gurtier: 
bronili: llczyszyna dr. Micser, Boreckiego —  dr. 
Kobl.

Po przeprowadzonej rozprawie Trybunał wy­
dał wy>ok, skazujący Boreddego na 6 lat ęitżkiego 
więzienia z obostrzeriami- za zbrodnię rabunku; 
zaś Il^ysz' na na 1 rok więzienia.

Ikzyszyn, dr którego zastosowano * amr.estję 
Naczelnika Państwa, wypuszczono na wolność; Bo­
recki przez Obrońcę swego zgłosił zażalenie nie­
ważności.

V  Jdmuiitbssjl naszej złożyli:
hla plebiscyt Spiszą 1 Orawy.
Towarzystwo Szkoły ludowej w Sniatynie 200 

marek.
Na plebiscyt na Mazurach.
Magistrat miasta Zborows 95 Mk.
Na ob mnę k esów wschodnich.
Na skutek odezwj7 „W ici" Helena Pawłowska 

z Bobrki 5 Mk.
Na pleblsc] t na Gór. Śląsko.
Bolesław Eustachicwlcz 1000 Mk., jak ) nieprzy­

jęty przez dr. St. D. zwrot długu.
Na cele plebiscytowe.
Ji-n Brzuza 40 K.
4a ociemniałych inwalidów,

U. PJ Mokrzany w dniu imienin L  p. męża mk. 14.
Emilja Głowacka, Gródek Jag. 20 Mk.
Na plebiscyt cieszyński
Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Lonka Przc- 

stalsk-cgo, towarzysza zabaw — Juluś Słońsk* z Do 
liny nfk. 20,

Na okręt dzieci i olskich.
Dziec: szkolne z Grzynialowa, po raz wtóry 

ink. 113.30. .j

fi imirlue rządy.
Lundraci złodziejami. — Głód w Berlinie — Ni r 
miecLa armja bezrobotnycL. — Bezczelność hakaty* 

stów gdańskich — „Sicherhellswehr.“
Z Berlina dosaą, że w  Kassel aresztowane 4 land* 

ratów, nisJzv innemi radcę sądu okręgowego 
Schmidta, którzy mieli okraść i puścić na zapasek 
żywność i towary milionowe? wartości, między- innemi 
tysiąc centnarów amerykańskiej pszenicy, przezna­
czonej dla ludności. ’ /
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Opolskie JNownry Codziennf donoszą:
•Dziennie przyjeżdża *ą z Berlina nc. Górny Śląsk 

'ózne elementu w  obdartych ub/unlach, ażeby litość 
^zhudzić 11 josnodarzy i zakupują wszelką żywność, 
którą wywożą do Berliny ł uprawiają paskartwo. 

, Żywność tę spr; udają po wysokich cenach zgto- 
driułym Niemcom. Obtcnic krząta sie :akźe bardzo 
*viele paskarzy, elegancko ubranych, których w  
M«ystkich pociągach z ciężkiemi paczkami zauważyć 
Woźna. Wszyscy wy-yożą żvwr.ość z Gónitgo Śląska 
i szkodzą pnez to tutejszej ludności.

W  Berlinie panuje straszna tirozyzna. Ludzie za* 
możni mogą mimo to od paskarzy otrzymać wszelkie 
ton itry »ecz lud pracujący cierpi w  wielkiej nędzy, 
•dyż doenoćy Jego nie starczą mu na zekupno potrze­
bnych towarów spożywczych. Dziennie umierają selki 
rodzi i dzieci na niedożywianie.

Po rewolucji spodziewali się wszyscy, że sto* 
« Mflki te sit popraw^, ^toli widmo gto^^wn przybliża 
*0  coraz bliżej ku Berlinowi".

uazcty berlińskie donoszą, źe w  Niemczech żyje 
42$ tysięcy robotników bez zajęcia, pobierających 
'"Rtwcią z kas rządowych. Procentowo przedstawia 
* t  tał obraz tak, iż każdy 60 człowiek w  wieku zdoł- 
"ym dc farobkowania, żyle a rzidowej jałmużny. 
A  przecież obszaę^ Niemiec nie były w  czasie wojny, 

zajęte, ani ^niszczone prz-j; woiJca ulepi zyj cieł- 
fkic Skąd więc tak wielka liczba bezrobotnych 
'naparcia pobimfących? Prdozas 'fyojny i pobytu w  
*bftych krajach nauczy!! się Niemcy żyć lekkim spo­
d em  t. j, brać cudze, a wróciwszy do domu. uiorą 

Oparcia- bo rcuota cuchnie.

n
Czytamy w  jednem z pism śląskich; 
wZdawalob: się, że w mieście, które najyrrą się 

aWtdnem *, każdy ooywatci ma swobodę ruchów, o  
one są zachowane w  pewnych ramach

Tak jedpakowoż nie Jest, i jak się aakata obchodź* 
z obywatelami narodowości polskiej, świadczy po* 
niższe pismo, jaide otrzymaliśmy:

Wyjechałem w  tych dniach z towarzyszeń! moim, 
p. Lifińskim, celem zwiedzenia Jarmarku do wolnego 
miasta uóanska. Lecz zauważyłem, że tu tylko jedna 
rarcdowosS może się czuć naprawdę wolną, to jeit 
niemiecka. Pclaków na każdym miejscu szykanują 
w  spr sób niemożPwy: i tak n. p. uskarżało *ni się 
kilku punów, że ich z powodu mowy polskiej obrzu­
cano wyzwiskami. Na korytarzu przechodzi polsld 
oficer, już kilku Niemców za nim ,,huzia". „Seht Ihr 
den poini-chen Sehwcinchund". CParrzcie, oto idzio 
pr iska świnią".) J~. sam, kiótko przed odejściem po­
ciągu, rozmawiałem z  moim towarzyszem, gdy przy­
stąpiło do nas kilku Niemców i w  groźnej postawie 
zawezwali nas, abyśmy przestali mówić. „H<dtet die 
Schnauzer, Ihr, vorfluchten Po!ak*n“ . („Sti lcie pyski, 
przchlęci Polacy".) Dopowiedziałem im, że tu jest 
wolne miasto i każdemu'wolno t»k rozmawiać, jak mu 
się podoba, a u nas Niemcom także nikt nie zatranD 
mówić po niemiecku. „Hier Ist aber Deu* schlani unc 
hier wird dertsch gesprochen". („Ale tu. są Niemcy 
1 tu stę rozmawia po niemiecku".) Ponieważ poc!ąg za 
chwilę odchodził, wyszedłem na perou; doszły mnie 
tylko, słowa; „Hdttest du doch dem \eriluchten Pola* 
ker in die Fresse geschiagen". („Czemuś +ego prze­
klętego Polaka w  pysk nie uderzył?")

Oto tak wyglada „Frdstadt Dauzig".
Jalj z powyższego wyrika, hakatyści z meirniej- 

ązą nienawiścią pałają do wszysikiegc, co polssde.
Niechaj atcii wiedzą, że posiępowaniem ten*, 

więcej sobie zaszkodzić, Jan poinócfe mogą",

„Siciie-heitrwchr", Grenzpoiizei", „firnwohner* 
wehr" są podąrunktai władz pruskich, a te itodamnk5 
są zawsze oane na niekorzyść ludności polskiej. Po­
licja ta jest wojskiem, bo ma armaty, kulomioty, gra­
naty ręczne i inne wynalazki do prowadzeni? woj"y. 
Czyż jest gdzieś policja w  świeęie, która jest tak u-

I

Ceny ogłoszeń:
O-łojenia za u ie r » lub jeeo miejsce 
drobnem nismem 1 Mk. — .-iadesłane 
neurologia za wiersz drobneti pi- 

pl*tier i lub jego miejsce i  Mk.

zbrojona? A oficerom5 tej policji są offcemwie z wofs-* 
niemieckich, które w czasit wejny niosły .kulturę" 
w  inne kraje. Do policji tej należą sami Niemcy, niema 
tam ani jednego ezrenka, Który się przyznaje do naro- 

{ nowości polskiej. Może się nawet część tych wojske- 
lewych pulicjantów lodziła u nas, ale wybrano tylko 

Niemców, a Polaków — wiemy, że sfę i tacy zgłosili, 
nie przyjęto. Pakt ten doradzi, że ta policja jest zało­
żona do zwalczania nas.

Warunki. v'edług ogłoszenia w  gazecie „Der Ge- 
seJJige", wychodzące! w  Grudziądzu, są następujące!

„Stanowisko na życie, ja! o pruski urzędnik, znaj 
dą wszyscy z  wojska lub marynarki zdemobilizowani 
podoficerzy i szeregowcy, wracający -wojownicy 
z wojsk bałtyckich i jeńcy w  „Sicherheitswehr‘ze" 
gliwickiej, dyrekcji policyjnej w Zabrzu. Warunki 
przyjęcia: Skończonych lat 22, najwyżej lat 30, zdro­
wie itdj Żołd; wachmistrz pomocniczy 7 50 ped- 
wachmistrz 9 <Xl mk„ wachmistrz 9‘5G mk., s^rszy 
wachmistrz 11‘00 mk., wachmistrz plutonowy 11’50.. 
wachmistrz naczelny 13 mk.. na żonę 2'00 mk., na 
każde dziecko 1 ‘65 mk. dziennie. Wyżywienie, kwa­
tera, ubranie i lekarz oprócz tego. Po 12 latach służby 
w  wojsku, marynarce i „Sicherheitswehr‘ze" udziela 
się „żivilversorgungsscheir.‘ ‘ i 1500 mk. premji służbo­
wej. Zastępcy oficerów otizyrnują dziennie 2 marki 
więcej".

Werbuje się więc żołnierzy z wojsk oałtyckich, 
sławnych na całym Rwiecie z brutalności, by uszczę­
śliwić nas. A co też ciekawe, żc się służbę w  zielonej 
policji stawia na równi ze służbą wojskową. Kłc prze­
służy w wojsku i ,.Sicbtrhćilswehr‘ze" lat 12, dostaje 
dtkumeni, nadając! mu praw* do shiżby państwowej, 
lub komunalnej i 1500 mk. Dotąd takie nagrody dosta­
wali tyłku żołnierze po 1? latach służby, a teraz do­
staje p-uski urzędnik „policyjny", jak żonrierz po 12 
latach dokument, mocą którego jest upoważniony zo­
stać ’jiov u urzędnikiem. Toć to jest tylko zamydlenie 
ócz, że zielona policja nie jest wojskiem.

Ceny ogłoszeń:
Os .Pszenic w kronice 6 Mk. za wiersz, 
do kronice 4 Mk., na pierwszej stronie 
10 Mk. — Drobne ogioszer.ia 30 fen. 

z? wyraz.

K A N H E I L  W fN  p o ł ą c z o n y  z  Pr  & J A H .  D O  Ś N I A D A Ć
* w  hotelu „Pod Joroiww!*4 poleca
na zb liża ją c  sk? święta s t s s ż ss  zsssstssssA WINA ius! 7-ckft, wau wie, tokajskfe I c atmi—yńskla po cenach

amLrkou ajych. Kupuj ?L$zk{, płi najwyższt ceny.
wfc l  wdw io, 

uL T rvou  aa lska S — 10.

uihicii evnuiiji/łt. naęATti

Piotr KdoUśKi
mm sa ? P K O  i IP P IE E Ł A Ł

P. m dact-r '* nr większej iiośd poleca M- Kierstu Lwów. 
, P -* pasaż MiRnlasdiŁ 1650

W fll ł  ł0 f***0 ► stajnia, wozownia, piękny ogród morgo-
„ “  “  *y» wolue mieszkanie, tuż przy tri.rrwi;u — za 
o.0,000 Mara- do sprzedania. nSarcuyńsk-, WatOYyf 2. 1680
Iłu!u rsalHBÓai z ogrodami dc sprzedani! w Bolecho- 
imi ic a in w i  wie. Wiadomość: Zaitład fotom1 czny 

Bclerhów.__________   lQ*>3
Kun a iea’noś- s dużym ogrodtm. Dysponuję Y/kładem 

gnu i :i 200 u00 kor. Zgłoszenia da Administracji 
pod .Polak-katolik* ._______________________  17o2
Rn randem buciki białe oktadas* żółtą skórką Nr. 27 zu- 

ł l t l  , pełnie nowe za 1100 koron, r^łoszeria do 
Adm. Słowa pod .Buciki*. 17i7

nair i okazyjnie knpię wzrost średni. Zgło te- 
nia do Administ. Słowa pod „Płaszcz _ameKi“.

Hi2
H w iw

wojskowy dla męż:zyznj sret,niego wzrostu, ona- 
zyjme kupię. OferU do ndrninistrreji Słowa sub 

.Mundur*.___________ 1710
K r f  nm damskł nie zniszczony ok„zy;nie kupię. Oferty 
y  ł H 1 do Adm-nisiracii „Słowa* sub „Kostium6. 1700
PllC7PT wejskowv ne mężczyznę średniego i* roi tu ku­
li. P1’? okaĄrjnie. Oferty tfo Admiu.j i„cji Stówa suh 
ąWoi^kowy*. _ _ _ _ _  172“

Skayyjnie
kupię wóz.*k dziecinny, nie zniszczony. Urerty 
ub ..^ozek*1 w AdmUrsiracji .Sł^wa . i721

jjjjpjg Zgłoszeiiia do Administracji pod .Sport*.

sprzedania prawie nowy trieur do zboża. Zgłoszenia 
Z^rząj dóbr Niesłar.ice p. CLorojów. 1739

emłocanii? tzw. traisportówkę Claytona lub in.ią 
34 cal,* b!jLen do pr pędu motorem. Zgłoszenia Za- 

jSd do -ir Niesłąnięe P Chołojów.________________ 1733
KiUniaiiia śródmieście solidną ko .ifo.-t sprze a n. Wkład 
^ m r i l u i j  5^.000 K. Wiadomość .  ofi; 14, II. f ;tix^ga-

Pó pantode ze skćry I płócienne, buciki poftczo-
., ■uUCIKI, c-v. pasty »*rov idła poleca Pr o„nia 
gguwą TańsKte5 Ą_ęenv uńiiafKO^ne. _________1733

weLwowieprz, u!. Kopen cabiSzkouL Legionów 
wlullibltni*dawno z toin fj‘ti n wybudowana- posiada- 

Wca jeszcze cza-owe zwolnię .te od podatków dc sprzeda- 
P514- Cena 2 miliony. Pośrednicz wyklucie ne. W,adomosC 
i  aćw. Dr. i juana Mildwurma,Kraszewskiego7,tylko m ?- 

4—6 poporud iu łtó2
Słnial ic modne, jadalnia orzechowaj otórnSny, kanapki, 
'Jsrou lH ic s to |yi jiijKa żelaznp, taursa i różne inne
u»ebif oKazyjnie .Doroteum* Sapiehy 3 4 __________ 144ż

Komiiflnn Pługi motorowe i parowe, lokomr-Nie, motory 
liujBUr *^tikiego rodzaju, maszyny do obróbki drze 

'Si.1 J^toli. blachę z kotłów, ’ * “
»łl»ot* Lwów. Batorego 4.

Knfki maszyny na-c we, lokomcbiie. motory, Turbiny po. 
*»“ « f ł  leca „ ii ot" Lwów, batorego 4. Il9c

Im c z k i  da!5sLi8—  bRit!~ ~ B rm iań sK a  1?. łl70
Zakład .d e n ijs im Ś !
wentualnie przejąć cah zakład ra.’  z urządzeniem Ogło­
szenia pod J. P go Adm...i .tracji. 17z2

'ii...  —  M IE S Z K A N IA  t S K Ł £ P ¥ .  —
J ,L onAbnli >1 mieszkania poszukuję zaraz za wyt.agio- 

Ifiift cyBKUISitR dzeni^m. Ofertj’ du kdmimatr. Słowa 
sttbj,10) koron**. _ 1711 *

Ela howsii miejska t  ćuirorowie przyjm? na stałe

śiasarza n a i i jm y i g a  t t S W i S S & E S j r i  
r t o k M O B ls r a - ś I t s m a  S . ł S t  i . j S S ,
dułem warunków. i 703

Ts ■ iłem tiianin mieszkania o 2 pokotach i kuchni dam 
Lt ” *8 3 kilo cukrr białeg' i 10 kii o mąki 
uszer. icj. Zgłoszenia do Administracji Słowa poo .Cukier 
i mąka . 1718

Pisłr7flh«S ^°na hiśłegJ ‘ziecka spoKojne^o charakce- 
i ułj(vUiiP -u na 2 godziny dziennie Zgłoszenia co Ad- 
ministr. Słuwą ood „Bona“. 1715

P o s z u k iw a n a  1720

s r m o d z i e l n i  R o r e s p o a d u c t K a
utająca doKładnit jętyk polski w słowie i pistnie.

!sbib  Dr iszynow s konleszne.
Peffcsja 2.000 Mk. miesięc? nie Zgłoszenia z odpisem 
świadectw składać w Adm. Słowa pod: „Język polski*.

&tD«7‘ an.t) 2 POkojOAe z elektrycznością, wanną puszu- 
4 w-  •"*8 kuję zaraz. Ofertv do Administracja Słowa 

sub „Mit-sskanie . 1719
|8afn do odstąpieni 2 okoje z przedpokoje® osounum 
naiil wejf sieiM ogą t»yć skiomnie ume iuw*nę. Wiado­
mość pou b. M w Adrrmistrfi«.,i .Słowa Poist_“ l/3i

ii ii ■!■■■■ P O S A D Y  OSZU? IW A  N P . w * M n

Diiłunnwana s#8 biurowa specja'rie w działa bib*iote- 
KU i nu . kilo cznyni nOszu':ii;e zajęcia w poważnej insty­
tucji. Zołoszenia, biuro Sohoiowskicgo Jagiellońska 7, pod 
.Biblioteka*. lóoi S ro d i slny feisshsllsr
Par b« przyjmie zaraz zajęcie w lepszym landlir spożyw- 
l eitiiO czym lub jadłodajni, jako sprzedającu, Kas, srka 
nadzoturyui. Oferty ped .Ewa* do biura Sokoło /si. j-o.

1737

do pierwszorzędnej Instytucji poszukiwany. Wyna­
grodzenie wedle umowy. Zgłoszenia do Adm. Słowa 

pod „Buchalter" ^75

P O S A D Y  Z A O n A R O W A cw E . —
Drabi onn.n z doorego dom_ przyjmie firm* R«lski Sc 
rraKuKaHltt urcdiolsk-' skład sukna Lwów, ul. Ruiow- 
skieęo 7. J699

Oddział wodny Dyrekcji robót publicznych w Kielcach

poszukają k ilku  ry sow n ik ów  i techników
za wynajredzt nem w okresie pracy biurowej 1300 do 2400 

Han li miesięcznie. 17-iS 
Zgłoszenie i Kinp- Wesoła Nr. 10.

l . i . L .  fundacji im. L adwika Ncssa w Czortkowie poszu- 
npiBka Kuje natychmiast zarządcy wzgijdnie d/ierźawęy.

— ■ m  W *C H C V r5 .N IE - i N A U K **. <msamm

Kursa buchalterii
Mięco eię diwi m a u u a  I f l  f C P  1) rach nkowości 
7 kwietnia br. ■« » W B  isb 1 »  a państwowej,
2) hói dl--: oi bankowy i t̂ -warowy oraz zgłoszenia osób 
rie posiadających L u n  j n f . p  buchali przyjmuję dop§ '|  *> »■ 

•“ S S f f i S D J *  Ł  O l s z e w s k i e g o
Kurkowa ?s. 2̂9

7flnlnprifl pomocnika buietowca ooeznanego z działem 
fcUUlUBjftł koizennym cxar- prakt/kenta ooścukuje nrma 
Maryan LasocKi, L vów pi. Maryacki 9. 1731

hn Inlrpii ŁPiewu potrzebuję nauczyueła. Zgłoszenia do 
Ilu lo* |l Adminisfacji tod .Śpi w*. 1724
Pne7nVHintpn należycie uzdolnionych osób, które by się 
n9£U.iojBHlJ mogiy zaiąć poszukiwaniem j<*ginion"-h! 

inwesiygacią majątkową i t p. Spos obność dużego zaro&k 
Rekomm, acre p j vasnych ir.ctytucji .irymagan j. Zgłoszenia 
adresować: Folish Mandate Hou«..*, 162C N. kobe1' &t. Ch 
:ago, iii., U. S. A. * Jo7.‘

„ «

stare żelazo lar«e, i t  p.
.46

j r o  fani»-Oipr*apieno q  m
I t M I  FF " bu rur betonowych, Prasy do wyrobu da-' 
rtg0 ^  uhówek, Cement dostarcca „Pfio<* L\Vmv ^

SOLALI
c 4 j W  U ł i%  i "  

( V  c^futełotoe).
a

7h l.jrn  Łns 9-^ istnego) w urodzę z tea'ru do hotelu 
• ^rakowsKiego dnia 25 kwietnia wieczór po­

między godziną 9 e 10. Uczciwy znalazc zechce zwrocie 
a«L °  6m Wyna8,odzenieni ul. św, Zofii 7, ii. piętro pa

"6C3
w roku 1914 za inwazji rosyiskiej książeczkę
oszczędnościową na sumę 1.600 kor. Zakładu ' 

kredj towe^o w hzeraySlar.ach Nr. >7. Fra^cis^ęk Nowo- 
rcwjki-S' i^inief*. n o (  ;



SLO\MP POLSKIE" Ni. 152 z dniu 31. mai'ci i92G.

7i* bin-R kartę odroczeń,a służby wojskowej opiewającą 
Ł f «  DlullB na n. zyisKo j(3zefa Cejeckiego; przeto ,'y- 
■« enioną kartę unieważnia się. ” T**1741

A  Ł Z E Ń i l T  W 1
K uk; {o v  średnim wieku, miła i dobrego sc rć i poszu- 
l » " " ‘ kuje w celu matrymonialny n towarzysza życia, 
starszego ^ana ła  odnego usposobienia, któryby je za-
8ewnił egzystencją, może wyjechać na prowincję. Zsh sze­

fa pod ofiara do Acministr. Słowa. 1732

H O Zirr DONIESIENIA.
i woale żałobne, m odne i tanio po'*,c M. To- 
polnicka Kopernika 1, nad apteką Mikolascha.

.   11.62
E n ł f i i f f  f a f  S t t  $o leg itym acji w ykonują się natych- 
r U i i y i G . C  n;;3st. W izvow e od U K, Kartk w* 
Od V) K> Gabinet od 3u K. Fotoszk y, Pigmenty, Gani* 
druki, koloryty, fotogramy arty*vyczn?, portrety a  do na­
turalnej wielko ici \v każdej cen:e w eale wymogów, kó- 

znież wykonuje Sit zdjęcia w pr watny h dc n au ł w dzień
} w no.y. „ T ę c h i i l f  ŁU M tił, J " i r l o i . a r s K ic łi  Z

Telefon K l ą t e f c w j
Oferiy do Adnunistia . ~>od E . fta 1H,~.___________ 1685
n « r ko niezależna z : £-v Germańskiej, sp ę Jz ła b y  parę 
USUIIa miesięcy n.; w i — chęmie n Pod ,Iu, v powa 
żnym, pols., m domu — r> i podstawie porozumienia: w czem  
ir głąby być porno: x  ile ntiałab" do zapłacenia a  mi- 
Itlstracja S łow r pod „•nite“.________________________1705

szycia bielic.-.y, robotę biorę do < j h u . Zgło­
szenia do Administr. Słowa pod  -Bielizna .

 ___ 2.  __________________________________________ 1716
D |i, nnl inm  1 —iio kapelusze letnie i w iosenne.Zgłoszę lia 
JTISIdU rdlH  óp Administr. Słowa pod „Kapeiusz “. 171*
P r  lin Jlip je1, .w»*nia kupna ćom ćw  kajriłenicj dóbr ziem* 
I I  l jlllUJ • siiich do spizedania, hotel, kawiarnia, restai'- 
racjr, sklep, urządzenia pierwszorzędne, folwark s.u  mor­
gowy z b"dynkami pod miastem, oraz po*eca nrzędntków 
pn  watnych, służm, dworski i sezonoirą. Biuro pośredni- 
.•♦wa i pracy A Dziuganowsklego w  Stanisławowie. 165/

Na wsi v o h ie  m ieszkanie 
z  całym utrzym aniem

o fiz y i" : osoLa, kfUra p o u c zy  ttf—15 tysięcy 
Warek na przeciąg fi—8 miesięcy celem pod­

niesienia gospodarstwa rolnego.
E w en tu a ln ie  m oże  p rzy stą p ić  jak o  w spó ln ik (czk£ .'.

Z a b e z p ie c z e n ie  k a p i t ^ u  n a  m a ją tk u .
Z g ło szen i*  z  g rz e c z n o ś c i p rzy jm u je  k a n c o la r j-  ad w o ­
k a c k a  W nego  P a n a  D r. JA K Ó 3 A  R EIZESA  w  P od- 

kam ien iu  ad  B rody. 17G

i c j e m y  knpna
wsee/klegu ro d za ju  1673

Donów i gruntów w Polsce
Bardzo wielu im igrantów  polskich w Ameryce, mające z*, 
miar oo« rócić do Ojcz zny, pragnie nabyć tąm żt domy lub 
grunta. * to więc m i je na sprzedaż, zec.ice podaj ich 
cp is; miejscowość, powiat, obszar, klaso, odległość ou miast 
i kolei, jaicość i przeznaczenie tak gruntów jak i budynków 
stan w-asnośu i obdłużema, oraz cenę. Pożądane są tak 
rea l-ośc: miejskie jak rriejskie (rosnody, gospodarstwa, 
folwa'ki i t. p.), a dokładny onis przyspiesz’ dobicie targu. 
Aareśow ae I  r .13 H M . l i r  W f  1 'Ol ISE
1628 N. Robey SŁ Chicago, III., U. S A.

W  foieśn!icy Gródeckiej
czytelnicy nasi zaopatrywać s i; mogą w  „Sto­
rno Polskie** w handlu korzennym p. Kuli- 
nomshiego przy ul. BrddecKlcl 15.________

^HrispóInlkP^ri)
do  in tra tn e g o  in te re su  z k ap ita łem  2 0 .000  M k. Z y sk  

p ew n y . Z g ło sz en ia  <ió A dm in is trac ji S łów *  pod 
„Z y sk * . 1727

> -M

Opi ski brzuszne lecznicze i dla peprawienla 
figury. Bandaże na pr.epukliny pępka, Ibrzu- 
cLa, pachwiny i Ł d. Podtrzymywacze prze­
ciw zgarbieniu. Moczni*cl gumowe de chodu 
dla osób osłabionych na pęcne.-z. Pończochy 

I urnowe. Podpaski miesięczne i Ł d.
p o l e r u 1494

M. L  F 'Olaczek, Simbor 7.

- r»| motor ropny 60/7C HP, 2 loko- 
J t C & C I  mol)il7 40 i 100 HP. doctarosy 
Lrma PION Lwów, Lwowska 48. T506

1728W y d z i e r ż a w i ę

MLEdóRJI I r
z e  s to lą  k ilje n te ią ,

ZitU dostawy prewianfów za- 
sewnłona.

Zgiosz. do Adm. §:zm  pod „Mleczarnia* .

SALON Ml ID 1729
z  w y r o b i o n ą  k flje n ie lą  w  ś r ó d m i e f r *  —  

s p rze d a m  ? p o w o d u  w y ja z d u . 
Zgłoszenia do fifltmn. nad; „Natychmiast*.

K O N K U R S
Itttendanlm d 0, Ł™. Lwów rozpisuje niniejszem konkurs ta

dostawę większej ilości mydła.
Oferty i«Taz z.o róŁ ką naieży wnosić pod adresem 

Intcndantury O. Gen. Lwów — Ochronek 4.
Do oferty należy złożyć 5%  wadjum, cbli-zonego 

z kwoty w: r ości zaoferowanej ilorci mydła w Kasie W oj­
skow ej' O. G in . Lwów, Ochronek, a.

Ofe. iy w rez z potwierdzeniem, że w a-jum  zostało 
złożone należy składać w protokole poaa vczvm Inten- 
dantury. * 1704

lnt?ndantur» O. Gen Lwów Nr. 11167 X.

W ilk  to sili
na szkol? fanom

w  śróv* nsdńciu. n i  3
Zgioszcnia z  opisem i adresem do 

hdminisfracli SI um pod „faiicki**.

S p rze d aż mąki świątecznej.
M^ke swiątecina (po pół kJi. jia głowę) w bieża- 

c>Tn tygodniu oraz clileb w tygodniu następnyn? t. J. 
od 4— 10 kwietnia b. r. sprzedawać bfda sklep'' re*0r 
nowa z "astępującemi zmianami.

Dzielnica II.

bo sklrpu , Spółki Chrześcijańskie]'", tiL Gróde­
cka L 2 b. prócz kunsumentów lam należących, przy­
dziela się mies;,tcańców, uale^cych dotychczas dc 
sklepu Teitelbaumu L-. ul. Kazimierzowska 1. 8. — 
bo sklepu KomanowsHej, u!. Na Błonie 1. 2: mie­
szkańców, d&Łychczito należących do sklepu K. Ru- 
d uk, ul. Bartosza vj<owack')gc 1. 20. — W  miejsce 
A. Buzyk, .ul Na Błonie . sorzedawać będzie pc- 
wyzsaę artykuły Białowąs, ul. Na Pionie 1, 4. — Za 
sklep E. Starcka. ul. Dekertar ul. 22 sprzedawać będzie
A. Tadler, uL Dekerta I. 32, zaś za sxlep F. Wasser- 
stein, ul. Traiiguta 1. 21, Kahciński Stan., ul. R./cerska 
25 a. — Należą ;y dotychczas do sklepów £. Lustma.i, 
ul. Janowska 1. 20 i P. Herzel, uL Janowska L 78 ku­
pować mają wsklepte miejskim przy jL  Jancwskiei.— 
?js sklepy pod firmą G, Strom, uL Kleparowska 1. 2,
B. Weintraub. ul. Kleparowska I. 30, B. Wilner, ul. 
Szpitalna 1. 17 i  I. Bilgrauer. ul. Szpitalna 1. 21 sprze­
dawać będzie sklep S. Kulinowsklcgo. ul. Gródeck° 
. 13. — W  sklepie miejskim przy ui Rappaporta 1. ł l  
kupować mają mieszkańcy, należących dotychczas 
do następujących sklepów rejonowych: Nr. rejonu 37, 
ui. Rappaporta L 9. Nr. 43, uk Szpitalna L 62, Nr. 44, 
uL Nenckiego L 6. Nr. 45. ul. Nenckiego 1. 10, Nr. 46, 
ul. Źródlana 1. 19, Nr. 47, ul źródlana t  21, Nr. 48, ul. 
Źródlana 1. 29, Nr. 49, uL Źródlana L 39, Nr. 50, ul. 
Źródlana J. 47 i Nr. 81, ul. Weteranów L 5.

Dzielnica UL
Sklep rejonowy N. 3, ul. Żółkiewska I. 7 pod fir­

mą Nrssoaurna, sprzedawać będzie także za sklep re­
jonowy N. 2, uL Owocowa 1. 14.

Sklep rejonowy Nr. 5. pl. Benedyktyński 1. 2 pod 
firm* E. Ungar, sprzedawać bidzie za sklepy rejo­
nowe Nr. 4, ul Gródecka L 35 i za Nr. 12. uk Lwi* h 
13. —

Sklei rejonowy N. 6, pi. Benedyk tomski I. 5, pod 
fim ą K. Prima, sprzecawać będzie za sklepy rejono­
we Nr. 1, ul. Żółkiewska 1. 5, za Nr, 7, uL Żółkiewska
1.-12, za Nr. 8, pL Kra!cov/ski L 3 ł za Nr. 9, ul. Kościel­
na 5. 6. ‘ ‘‘

Sklep rejonowy Nr. 16, ul. Teatynska L 7 po& fir­
nu, J. Justian, sprzedawać będzie za sklep rejonowy 
Nr. 10, ul. Szpitalna 1. 19, za Nr. 11, ul. Sieniawshi L 
12 i za N i. 15. pl. Strzelecki L 2.

Sklep rejonowy Nr. 23, ul. Żółkiewska 1. 3, firmi 
W . Baran, za sklepy: Nr. 63, ul. Żółkiewska 1. T07 I 
za Nr. 71, ul. Stroma Ej 3.

Do sklepu miejskiego pizy ul. Słonecznej I. 10 
przydziela się następujące sklepy rejonowe: Nr. 17, 
ul Starozakcnna l 3, Nr. 30, ul. Słoneczna 1. 6, Nr. 31, 
ul. Słoneczna 1. 31, Nr. 32. uL Słoneczna 1. 24, Nr. 33, 
ul. Słoneczna 1. 27, Mr. 24, ul. Słoneczna l. 40, Nr. 35, 
ui. Słoneczna 1. 39, Nr. 3/, ul Alemberk/Sw 1. 5, Nr. 33, 
ul. AIcmberków L 9, Nr. 39, ul Kotlars., a 1. 11, Nr. 40, 
■ii Kotlarska l  7, Nr. 41. ul Berka Joselowicza 1. 10, 
Nr. 42, ul. Berka Toselowucza l  l i ,  Nr. 53, ul. Szpi­
talna i. 28.

W  sklepie miejokim przy ul. Pod Dębem 1. 4, ku­
pować maja, oprócz dotychczasowych konsumentów,

także mieszkańcy następując:! eh rejonów: Nr. 25 ul 
Niecała 1. 3, Nr. 26, uL Węglana 1. 4, Nr. 27, p' św. 
Teodora 1. 1, Nr. 28. pl. św. Teodora L 8, Nr. 7 P- 
św. Teodora L 9, Np. 43, ul. Gazowa L 4, Nr. 44, ul. 
Słoneczna 1. 45. Ńr. 54, ul. Słoneczna l  34 Nr. 46, ui 
Słoneczna 1. 59, Nr. 47, ul Źiodlana I. 6, Nr. 48, uh 
Pod Dębem l  24, Nr, 59, u l Źródlana 32, Nr. 60, ul 
Pod Dębem 1. 6.

W  sklepie miejskim przy ul. Żółkiewskiej I. 77, 
hiieszkańcy, rukżący do sklepów rejonowych: Nr. 
13, u l Smerekowa 1. 8, Nr. 14, ul Piinikarska 1. 4, Nr.
21, ul. Piłnikaiska 1. 3, Nr 24, ul Żółkiewska 1. 20. Nr. 
49, ul. Żółkiewska L 5E, Nr. 62, ul Żółkiewska 1. 73.

Sklep pod fii mą K. Wolanin, u l Żółkiewska. ̂  l  
133, sprzedawać b-dzie dla skkpów: Nr, 65. ul. Żół­
kiewska h 125 i Nr, 67, ul. Żółkiewska 1. 137.

Sklep Zakrzewskiej, ul Zborowska 1. 15. sprze­
dawać będzie także dla konsumentów' ze sklepówr re- 
jonowy ci. N. 70, ul Ka aicka .. 3, Nr. 74, uL Wołyń­
ska 1. 35.

Sklep miejski, ul. Kuszwicza !. 2. sprzedawać bę­
dzie za sklep rejonowy Nr 18, u l Sta ozakonna L 2, 
Ńr. 19. ul. Bóżnicza l  9, Nr. 20, ul Żółkiewska I. 34, 
Nr. 22, ul. Miodowa 1. 5. Nr. 55, ul Zamaistynowska 1. 
36, Nr. 56. ul Zainarstynowska i. 47, Nr. 57, ul. Za- 
marstynowska 1. 56, Nr. 86, ul, Balonowa I. 10,

Sklep miejski przy ul św. Marcina 1. 26. sprze­
dawać będzie za sklep rejonowy7 Nr. 75, ul św. Mar­
cina 1. 17 a. Nr. 76, ul śv\ Marcma l  16.

Sklep H. Gcjek, ul. Balonowa L 1, za sklep rejo 
nowy Nr. 73, jul Podzamcza 1. 6.

Sklep A. Kurliaką, ul. Piastów I. 22, także za 
sklep rejonowy nr. 80, ul. Piastów 1. 22. Sklep M. 
Sawickiej, ul Panieńska l  43, za sklepy rejonowe 
nr. 82. ulica Panieńska 1. 9 i za nr. 83 ui. Panieńska 22.

Sklep J. Kolbuszcwskiej ul. Zanwrstynowska 34, 
za sklepy rejonóyie m. 51, ul. Z mars*ynowska 14, nr. 
52 m. Zums rstynowska 17, nr. 53 ul. Zamar-tynovska 
5, nr. 54 ul Zaruarstynowska 21.

Dzielniej IV.
• Sklep miejski p-zy u!. Łyczakowskiej 22, sprze­

dawać będzie lakż 5 dla konsumentów ze sklepu reje 
uow-ego nr. 5, ul. Łyczakowska 84, zaś miejsk5 ul 
SIodcwrTi. takie za sklep rejonowy nr. r, uL Łycza­
kowska 86. Sklep W. Brzezickiej ul. Łjcnakowska 
51, sprzedawać będzie także zasklep rejonowy nr. 1? 
ul Łyczakowska 167, zaś sklep r< jonowy A. Justjan 
ul Hof nana 5, za sKiep rejonowy nr. 18 Piekaiska 51. 
Sklep T. 'Białej ul uliniańska 4, za sklep rejonowy nr.
22, ul. Gliniańska 1. Sklep K. Kalincw^kiegn ul. Kocha­
nowskiego 37, trkże za sklep rejonowy ru. 26 ul. Ko-- 
clian^wskiego 45. <sklep L. Desińskiej ul Pańs\a lla, 
za sklep nr. 28 ul. Ochronek 1. Sklep Z. Parzygnat 
ul. Kurkowa 10, za Sklep rejonowy nr, '32, ul 1 :nji Łu- 
bełskie.i 15. zaś za sklep rejonowy nr. .*6 ul. św. 7 ;oj- 
ciccha 8, sprzedawać będujie P. Pcliczko u), leatyń- 
skr. 25.

Dzielniej: V.

Za sklep rejonowy7 nr. 2, przy ul Skarbkowskici 
29, sprzedawać będzie sklep S. BurbiJy ul. tkaibkcw7- 
ska 29. Sklep miejski ptzy ul Korr.iakiów 4. 2a sklepy 
rejonowe nr. 3 ul. Skarbkow ska 15, m. 41 ul. Rutow- 
skiego 2i. nr. 42 ul. Furmańska 12. 5 kiep pod firmą 
, Jedność" ul Grodzickich 4, sprzedawać będzie za 
sklep nr. 7 ul Grodzickich 2. Sklep nod firmą Markie­
wicz Rynek 42, sprzedawać będzie także w zastęn- 
Siwie sklepu nr. 9 w  Rynku 39 i nr. 13 przy ul. Do­
minikańskiej 5. W  zastępstwie sklepćw rejonowych 
nr. 14 uL Ruska 6 n'r. 16 ul. Serbska 14, sprzedawać 
będzie firma A. Langner Rynek 9, s.a* w zastępstwie 
sklepów nr. 15 ul. Serbska 10 i nr. 11 Rynek 29, firma 
Oźmińrki ul. Halicka 7.

Do sklepu miejskiego przy ul Pańskiej S, przy­
dzielono oprócz dotychczasowych także konsumen­
tów ze sklepu or. 17 ul Boimćw 36, nr. 18 ul. Bomiów 
21, oi az nr 21 p l Bernardyński II, zaś do sklepu miej­
skiego przy ul Szajnochy 2, sklepy nr. 39 ul. Rejtana 
10, nr. 40 ul. Rzeźnicka 10.

Sklep rejonowy przy ul. Jagiellońskiej 12, sprze­
daw ać będzie za sklepy nr. 43 ul Kazimierzowska 37 
i nr. 45 lii. Kołłątaja 11.

.i
Dzielnica VI.

Do sklepu miejskiego przy ul. Gtodeckiej 19, przy- 
dzielono konsumentów ze sklepćw rejonowych nr. I 
uJ. K&zinierzowska 43. nr. 2 ul. Kazimierzowska n5, 
nr. 3 uL Kazimierzow7ska 51 i nr 3 uL Biajerowskć. 20. 
zaś do sklepy W. Kozłowskiego ul. Gródecka 85, rr-^y 
dzielono konsumentów ze sklepu rejonowego nr. 6 ul 
Gródecka 41.

Konsumenci sklepów rejonowych tu me wymie­
nionych. kupować małą w  swoich dotychczasowych 
sklepach.

P' zypomina się PT. Mieszkańcom miasta, że mą- 
Ka w bieżącym tygodniu i chleb w tygodniu nastę­
pnym, nabywać będzie możra tylko na nowe karty 
świąteczne, odcinek zaś karty chlebowej nr. 7, jako 
unieważifony. zwrócić należy PT. Mężom zaufania, 
którzy tyle tylko kart świątecznych dadzą, ile tych 
odcinków nr. 7 zwróconych im zostanie,

Za-azem przypomina się jeszcze tą drogą PT- 
Kupcom, że wszystkie sklepy, które sprzedawać bę­
dą w bieżącym tygodniu i chbb w  tygoorrtu nastę­
pnym, muszą być bezwarunkowo i w sobotę otv art*

odpowiedzialny .edaktor: SUd‘ law Bieca., . Z drukarni ..Słowa Polskiego" rod zarządem Antoniego DohaaBkar


